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Na  m arginesie  wywiadu.
D łu g i , j a k w s z y s tk ie e n u n c ja c je  p .  

P i ł s u d s k ie g o  „ w y w ia d " , k tó r y  z a ją ł c a ­

łą s t r o n ic ę  r z ą d o w e j „ G a z e ty  P o - l s k ie j“  

—  p o  o d r z u c e n iu  t e g o  w s z y s tk ie g o , c o  

z u p e łn ie  z b y te c z n e  i c o  właściwie jest 

powtórzeniem poprzednich mów 1 „wy­
wiadów", ze specjalnem lubowaniem się 

pewnemi krasomówczemi zwrotami — 

da się streścić w kilku wierszach.
„ P ie r w s z y m  m o im  r z u te m  b y ła

Masowe aresztowania byłych 
posłów

przeprowadzono w nocy w stolicy i na prowincji na zarzą 
dzenie m inistra spraw wewnętrznych.

Uwaga Redakcji.
W  sprawie aresztowania by­

łych posłów podajemy dziś tyl-
c h ę ć  s k a s o w a n ia  t e g o  z u p e łn ie  i b e e - ko te W iadOITIOSCI I Urywki 
w z g lę d n ie  —  j e ż e l i t e g o  n ie  z r o b iłe m ,  warszawskiej I poznan-
to  d la te g o , i ż w  t a k  s z y b k im  c z a s ie Sklej, które przepuszczone, ZO- 
u ło ż e n ie c z e g o ś in n e g o b y ło b y z a Stały przez Cenzurę I zwolnione 
t r u d n e 1 - . od konfiskaty. Redakcja.

J a k  w y n ik a  z  t r e ś c i c a łe g o  w y w ia d u , W a r s z a w a  1 1 . 9 . t e l . w ł .  

m ia ł tu  p . p r e m je r  n a  m y ś l i o b o w ią z u - 2  r o z p o r z ą d z e n ia m in is t r a s p r a w  

j ą c ą  u  n a s o r d y n a c ję  w y b o r c z ą , k tó r ą w e w n ę t r z n y c h d o k o n a n o w n o c y z  

n a r a z ie  c h c ia ł „ s k a s o w a ć  z u p e łn ie  i  b e z - w to r k u n a  ś r o d ę w  W a rs z a w ie  i n a  

w z g lę d n ie "  —  o s ta te c z n ie  j e d n a k  z a m ia - p r o w in c j i a r e s z to w a ń b . p o s łó w n a  

r u  t e g o  z a n ie c h a ł .  S e jm  u s ta w o d a w c z y . U w ię z ie n i z o s ta l i

Dla tych zwolenników p. Piłsudskie* p . p . A le k s a n d e r D ę b s k i ( S t r . N a r ó d / ,  

go, którzy spodziewali się „oktrojowa* N o r b e r t B a r l ic k i ( P P S ) , S t . D o b o is ( P .  

nia“ z dnia na dzień - cios to nielada. R  s j , H e r m a n  L ie b e r m a n n  ( P P S ) , A -  

Bo i cóż za sens — powiadają — miało d a m  p r a g e r ( P P S ) , A d a m  C io łk o s z ( P .  

w takim razie rozwiązanie Sejmu i wy* p , g .) , M ie c z y s ła w  M a s te k  ( P P S ) , W in  

znaczenie nowych wyborów? c e n ty  W ito s ( P ia s t ) , W ła d y s ła w  K ie r -

P o d c z a s  w y b o r ó w  1 9 2 8  r . n a s t ro je  d la n ik  ( P ia s t) , K a z im ie r z  B a g iń s k i ( W y -  

s a n a c j i b y ły  b e z  p o r ó w n a n ia  l e p s z e  n iż z w o le n ie ) , J ó z e f P u te k  ( W v z w o le n ie ) ,  

d z iś , p o d  w z g lę d e m  r e k la m y , w y r z u c a - K a ro l P o p ie l ( N P R ) i A d o l f S a w ic k i  

n ia p ie n ię d z y p r z e k u p s tw a , „ k ie łb a s y ( g t r . C h i . )  

w y b o r c z e j" , n a w e t j a w n y c h n a d u ż y ć , ' 

s tw ie r d z o n y c h  n a s tę p n ie  p r z e z  S ą d  N a j ­

w y ż s z y ,  ‘ ‘d o k o n a n o  z d a je s ię m a x im u m  

t e g o  c o  w o g ó le  z r o b ić  m o ż n a  • 

r e z u lta c ie  z d o b y to  n ie  w ie le  w ię c e j p o - l  j ą c y :  

n a d  j e d n ą c z w a r tą c z ę ś ć w s z y s tk ic h B . p o s e ł s t r o n n ic tw a  N a r o d o w e g o  i  

g ło s ó w .  b . w o je w o d a  w o ły ń s k i m ie s z k a w  W a r

Ostatnie dwa lata pracowały prze* s z a w ie  p r z y  u l . O k ó ln ik  1 1 m . 3 3 . W e -  

ciwko sanacji — a n i j e d n o  z z a p o w ia - d łu g  o p o w ia d a n ia ż o n y p . D ę b s k ie g o  

d a n y c h p r z e z a g i ta to r ó w  w y b o r c z y c h a r e s z to w a n ie  o d b y ło  s ię  w  n a s tę p u ją c y  

d o b r o d z ie js tw o  n ie z i ś c i ło  s ię : ciężary s p o s ó b :  

wzrosły znacznie, kryzys gospodarczy W n o c y  o  g o d z . 3 - c ie j p r z e z d r z w i  

obostrzył się i nie widać jego końca, na k u c h e n n e  w e s z l i d o m ie s z k a n ia p p .  

zewnątrz widzimy gromadzące się też D ę b s k ic h k o m is a r z , p o l ic ja n t i ż a n -  

chmury od wschodu i zachodu, autory- d a r m  w  to w a r z y s tw ie  d o z o r c y .

tet Polski wśród państw europejskich —  P r o w a d ź c ie d o  p . D ę b s k ie g o  —  

zmalał ogromnie. p o le c i ł k o m is a r z  s łu ż ą c e j .

W e w n ą t r z r z ą d y  „ s i ln e j r ę k i" o k a - S łu ż ą c a  p o d n io s ła  a la r m , n a  c o  p .  

z a ły  s ię  s i ln e m i  ty lk o  w  s to s u n k u  d o  lo - D ę b s k i w r a z  z m a łż o n k ą  w y s z l i d o  p o  

j a ln y c h o b y w a te l i , s z c z e r y c h p a t r jo - k o ju  s to ło w e g o , d o k ą d  w k r o c z y l i  p r z e d  

tó w , p o d c z a s g d y wszelkiego rodzaju s ta w ic ie le  w ła d z y .

elementy wrogie, wywrotowe, wszelkie D a ls z a c z ę ś ć r e la c j i „ABC" u le g ła  

ekspozytury zagraniczne hulają bezkar- konfiskacie.

W s z y s tk o  to  n ie  m o ż e  o c z y w iś c ie  p o -  biernika,

m y ś ln ie  u s p o s o b ić s z e ro k ie j o p in j i d o S y n  b . p o s ła  K ie rn ik a  w  n a s tę p u ją c y  

r z ą d ó w  s a n a c y jn y c h ,  toteż mimo szero- s P o s ń b  o p o w ia d a  o  a r e s z to w a n iu  o jc a ,  

kiej i kosztownej agitacji, na którą się —  O  g o d z . 3  w  n o c y  z a d z w o n io n o  d o  

zanosi, masy wyborcze na ten raz na n a 5 z e ,S 0  m ie s z k a n ia  ( P r z e s k o k  2 ) .

pewno nie pójdą na lep sanacyjnych o* B r a t m ó j w s ta ł z  łó ż k a  i z a p y ta ł :  

bietnic i Be-Be wejdzie do Sejmu w bar* ^ 0  t a m ?

dzo znacznie uszczuplonych i przetrze* “  O d e z w a ł s ię g ło s s t r ó ż a n a s z e j  
bionych szeregach. Z t e m  l i c z ą  s ię  s a m l  p < a n i^ e l l^ c y : S w ó j . . .

s a n a to r z y , to te ż  c a łą  n a d z ie ję  p o k ła d a l i C z e g o  p a n  c h c e ?  z a p y ta ł m ó j b r a t ,  

w  t e m , ż e  o r d y n a c ja  z o s ta n ie  z m ie n io n a .—  P r z y n io s łe m  d e p e s z ę  —  o d p o w ie -  

i  t a k  j a k o ś  p r z y k r o jo n a , ż e  z a p e w n i im  d z ia ł s t ró ż .

b e z w z g lę d n ie  z w y c ię s tw o . G d y m ó j z a p r o p o n o w a ł , a b y 'd o -
N a d z ie ja  t a  z o s ta ła  z n iw e c z o n a . I z o r c a  P ° d a ł d e p e s z ę p r z e z d r z w i , o d e -  

C ie k a w y  j e s t t a k ż e  m o ty w , w y s u n ię - z w a ^ ^ o s z z a  d r z w i :

ty  p r z e z  p . p r e m je ra , d la  c z e g o  w ła ś c i- —  P r o s z ę  o tw o r z y ć , tu  p o l ic ja ,  

w ie  u w a ż a  „ s k a s o w a n ie  z u p e łn ie  i b e z - ty c h s ło w a c h d o m ie s z k a n ia  

w z g lę d n ie "  o r d y n a c j i z a  r z e c z  n ie w y k o - w s z e d ł k o m is a r z  p o l ic j i , d w a j p o l ic ja n -  

n a ln ą . P . P i ł s u d s k i , k tó r y  n ie je d n o k r o t-  

n ie m ie w a ł „ w ą tp l iw o ś c i k o n s ty tu c y j - p r z e s z ło  l a t s a n a c ja  n a  ł a m a c h  s w y c h  

n e " , w  ty m  w y p a d k u  z d a je  s ię  n ie  m ia ł p is m , z  t r y b u n y  p a r la m e n ta rn e j ,  n a  n ie -  

i c h  w c a le , c z y l i ż e  u w a ż a  z m ia n ę  o r d y - z l ic z o n y c h  w ie c a c h  k r z y c z a ła  o  p o t r z e -  

n a c j i z a  n ie d o p u s z c z a ln ą  d f o g ą  d e k r e tu , b ie z m ia n y k o n s ty tu c j i , z a r z u c a ją ?  

b e z  z g o d y  S e jm u . C ó ż  w  t a k im  r a z ie  s ta - o b łu d n ie  o p o z y c j i , j a k o b y  t a  s ię t e m u  

ło  n a  p r z e s z k o d z ie ?  N a  to  o t r z y m u je m y  s p r z e c iw ia ła .
o d p o w ie d ź  w y r a ź n ą : „ je ż e l i  t e g o  n ie  z r o - l I  o to  g d y  —  z d a n ie m  p . p r e m je r a  —  

b i łe m , to  d la te g o , i ż  w  t a k  s z y b k im  c z a - p r z y s z e d ł m o m e n t d o k o n a n ia  t e j z m ia -  

s ie  u ło ż e n ie c z e g o ś in n e g o  b y ło b y z a n y , n ie  w  s to s u n k u  d o  c a łe j  k o n s ty tu c j i ,  

t r u d n e  . a le  ty lk o  d r o b n e j j e j c z ę ś c i , m ia n o w ic ie

O d p o w ie d ź j e s t j a s n a , a  j e d n a k  z a - o r d y n a c j i w y b o r c z e j , o k a z a ło  s ię  i ż „ w  

s ta n o w ić m y s i k a ż d e g o : j a k to , p r z e c ie t a k  s z y b k im  c z a s ie u ło ż e n ie c z e g o ś in -  

zamach majowy dokonany został wła* n e g o  b y ło b y  z a  t r u d n e " .

ś n ie  pod hasłem zmiany konstytucji, co Zachodzi alternatywa: albo pomoc* 

obejmuje także zmianę ordynacji wy- ry lata, zapewniając, że posiadają goto- 

borczej. N a s tę p n ie w  c ią g u c z te r e c h  | nicy p. premjera zwodzili go przez czte-

U p. Dębskiego.

J a k  p o d ą je  „ A . B . C ." p r z e b ie g  a r e -  

i  o to  w l s z to w a n ia p . D ę b s k ie g o b y ł n a s tę p u -

D o p ie ro  g d y  k o m is a r z p o l ic j i w y ja ś n i ł ,  

ż e m a r o z k a z a r e s z to w a n ia , p o d p is a n y  

p r z e z m in . S k ła d k o w s k ie g o , b . p o s e ł B a r - ,  

l i c k i o tw o r z y ł d r z w i.
Z o s ta ł o n , p o d o b n ie  j a k  in n i , o d w ie z io ­

n y  s a m o c h o d e m .
P r ó c z  p o s ła  B a r l ic k ie g o  z P P S . a r e s z to ­

w a n o  w  h o te lu  s e jm o w y m  m ie s z k a ją c y c h  
n a  c z w a r te m  p ię tr z e p o s łó w : B a g iń s k ie g o  

i P u tk a  z W y z w o le n ia , p o n a d to  p r z e p r o ­

w a d z o n o  r e w iz ję  w  m ie s z k a n iu  n ie o b e c n e ­
g o  b . p o s ła  H a u s n e r a  z P P S . M ie s z k a ją c y  

w  h o te lu  o p o w ia d a ją , ż e w  c ią g u  n o c y  
o b u d z i ł i c h  w ie lk i r u c h  n a  s c h o d a c h , n a ­
s tę p n ie  z a ś  ’ w  j e d n y m  z p o k o jó w  o tw a r ło  

s ię  o k n o  i o d e z w a ły  s ię k r z y k i : R a tu n k u !  

N a  p o m o c ! N a p a d !
J a k  s ię  p o te m  o k a z a ło  w o ła ł t a k  b . p o ­

s e ł B a r l ic k i w  p r z e k o n a n iu , i ż  i s to tn ie  j e s t  

to  n a p a d . S t r a ż  m a r s z a łk o w s k a  p o ś p ie s z y ­
ł a  n a  p o m o c , j e d n a k o w o ż  n ie  d o p u s z c z o n o  

j e j d o  p o k o jó w p . B a r l ic k ie g o . W e s z ła  

ty m c z a s e m  p o l ic ja  i ż a n d a rm i .

Dalsze aresztowania.
P r ó c z w y m ie n io n y c h  n a  w s tę p ie  p o s łó w ,  

a r e s z to w a n o  w  d a ls z y m  c ią g u  d w u  b . p o ­

c i m u n d u r o w i , 1 ż a n d a r m  w o js k o w y  i  

j a k iś  c y w i ln y .

K o m is a r z  w s z e d ł d o  s y p ia ln i m a łż e ń ­

s k ie j p p . K ie r n ik ó w  i p r z y s tą p iw s z y  d o  

łó ż k a  b . p o s ła  K ie r n ik a , o ś w ia d c z y ł , ż e  

j e s t z a a r e s z to w a n y .

— - C z y m a p a n r o z k a z a r e s z to w a ­

n ia ?  —  z a p y ta ł p . K ie r n ik .

N a  to  k o m is a r z  p o k a z a ł r o z k a z  a r e s z ­

to w a n ia  p o d p is a n y p r z e z m in . S k ła d ­

k o w s k ie g o .

P o n ie w a ż  p . K ie r n ik j e s t o d 2  d n i ]  

c h o r y  i m a  3 8  s to p n i g o r ą c z k i , o ś w ia d ­

c z y ł , ż e  n ie  j e s t z d o ln y  d o  t r a n s p o r tu .

W  o d p o w ie d z i k o m is a r z  p o l ic j i z w r ó ­

c i ł s ię  d o  a s y s tu ją c e j m u  c y w i ln e j o s o -  

b y , w z y w a ją c a b y  z b a d a ła  p . K ie r n ik a . s^ w  z e s t ro n ic tw a  C h ło p s k ie g o  W r o n ę i  

P o  z b a d a n iu  o ś w ia d c z y ł :  A d a m o w s k ie g o .

—  L e k a r z  s tw ie rd z i ł ,  ż e  p a n  j e s t z d o l -  .
n y  d o  p o d r ó ż y  Narady prokuratora.

G d v  n ó ź n ie i n K ie r n ik  z a n v ta ł k o - P r o w a d z ą c y  s p r a w y  a r e s z to w a n y c h  p r o  
„ . y  P . ? ’ . . . k u r a to r M ic h a ło w s k i o d b y ł w c z o r a j n a r a -
m is a r z a  o  n a z w is k o  l e k a r z a  k tó r y  g o  b a - d y  z s ę d z ią  d o

s p r a w  s z c z e g ó ln e j w a g i  
d a ł , k o m is a r z  o d p o w ie d z ia ł :  C h m ie la r z e m  i o d d a n y m i m u d o p o m o c y

—  N ie  w ie m , j a k  s ię  n a z y w a  t e n  l e - c z te r e m a p o d p r o k u ra to r a m i w a r s z a w s k ie -  

k a r z .  g o  s ą d u  a p e la c y jn e g o .

P o  p o ż e g n a n iu  s ię  z ż o n ą  i d z ie ć m i  l o s  uwiezionych.
p . K ie r n ik z o s ta ł w y p r o w a d z o n y . N a d o n o s i p r a s a  p o r z ą d o w a , p o g ło s k i  

u l ic y  c z e k a ł s a m o c h ó d  n r . 6 3 - 9 6 . z t r ó j - o  p r z e w ie z ie n iu  a r e s z to w a n y c h d o B r z e -  
k ą te m . S a m o c h o d e m  ty m  o d w ie z io n o  p .  I ś c ia  n a d  B u g ie m  p o tw ie r d z a ją  s ię .  

K ie rn ik a  w  s t r o n ę  s z o s y  g r o c h o w s k ie j . ! B p o s łó w u m ie s z c z o n o w w ię z ie n iu

U p. Liebermanns. w o js k o w e m  w  o b r ę b ie tw ie r d z y k tó r a  
, ,  . . . , z z n a jd u je  s ię  o  2  k i lo m e t ry  z a  m ia s te m . U -

W e d łu g  o p o w ia d a n ia d o m o w n ik ó w p . J o ^ o ^ h q  j c h  w  c e la c h  w  w y s o k ie j b a s z c ie ,  
L ie b e r m a n n a a r e s z to w a n ie  j e g o  o d b y ło  s ię z n a jd u ją c e j s ię p o ś r o d k u tw ie r d z y . W  

w  s p o s ó b  n a s  ę p u ją c y :  m y ś l a r ty k u łu  9 7 k o n s ty tu c j i a r e s z to w a n i
O  g o d z . 3  n a d  r a n e m  d o  m ie s z k a n ia  b . p o w in n i w  c ią g u  4 8  g o d z in  o t r z y m a ć  p o le -  

p o s la  L ie b e r ip a n n a  p r z y  A l . U ja z d o w s k ic h c e n j e s ą d o w e n a  p iś m ie z  p o d a n ie m  p r z y . .  
2 2 w e s z l i k o m is a r z p o l ic j i , p o s te ru n k o w y , c z v n v  a r e s z to w a n ia  
ż a n d a r m  i d o z o r c a  k a m ie n ic y .

P o  w k r o c z e n iu  d o s y p ia ln i k o m is a r z Deklaracja 3 b. posłów, 
z w r ó c i ł s ię  d o  p . L ie b e rm a n n a  z z a p y ta - T r z e j b y l i p o s ło w ie  C h - D .: k s ią d z  F r a ń  
n ie m :  c i s z e k  G ą s io ro w s k i , J ó z e f C h a c iń s k i i W a -

—  C z y  p a n  j e s t b . p o s łe m  L ie b e r m a n - c ła w  B i t tn e r o p u b l ik o w a l i w  p r a s ie  n ie z a -  
n e m ?  | l e ż n e j l i s t , w k tó r y m  o ś w ia d c z a ją , ż e

j e ż e l i a r e s z to w a n ia b . b . p o s łó w  n a s tą p i ły  
z a  u d z ia ł w  k r a k o w s k im  k o n g re s ie  c e n t r o -  

to  o n i , j a k o  u c z e s tn ic y  t e g o  k o n -  
s o l id a r y z u ją  s ię  z a r e s z to w a -

—  T a k  j e s t

— . P r o s z ę p o k a z a ć s w ą l e g i ty m a c ję .

P . L ie b e rm a n n  p o k a z a ł l e g i ty m a c ję , n a l e w u ,  
c o k o m is a r z p o l ic j i o d p o w ie d z ia ł : —  J e s t g r e s u ,  
p a n  a r e s z to w a n y  1 i n a ż ą d a n ie p o k a z a ł n y m i.  

r o z k a z a r e s z to w a n ia , p o d p is a n y p r z e z  
m in is t r a s p ra w  w e w n ę tr z n y c h S k ła d k o w -  
s k ie g o .

N a s tę p n ie k o m is a r z o ś w ia d c z y ł :

—  M a p a n  d z ie s ię ć  m in u t c z a s u  d o  u -  
b r a n ia  s ię .

G d y p . L ie b e r m a n n  z a p y ta ł n a to : • 
A  c o  s ię  s ta n ie , j e ż e l i b ę d ę  s ię  u b ie r a ł 1 1  
m in u t?

—  Z o b a c z y  p a n  c o  s ię  s ta n ie  —  b r z m ia -  
ł a  o d p o w ie d ź .

P r z e d w y p r o w a d z e n ie m k o m is a r z k a - l  
z a ł w z ią ć p . L ie b e r m a n n o w i 1 

p ła s z c z . P . L ie b e r m a n n z o s ta ł o d w ie z io n y  I 
s a m o c h o d e m .

W  hotelu sejmowym ,
B . p o s e ł B a r l ic k i m ie s z k a w  

s e jm o w y m  p r z y u l . W ie js k ie j .

Protesty w stolicy.
A r e s z to w a n ia w y w o ła ły w  s to l ic y i w  

c a ły m  k r a ju  w r a ż e n ie o lb r z y m ie . R a ­
d a a d w o k a c k a u c h w a l i ł a o s t ry p r o te s t  
p r z e c iw k o a r e s z to w a n io m , k tó r y z o s ta ł  
d o r ę c z o n y m in is t r o w i s p r a w ie d l iw o ś c i  

~  I p r z e z  d z ie k a n a  R a d y  N o w o d w o r s k ie g o , w i-  

c e d z ie k a n a  N a g ó r s k ie g o  i s e k re ta r z a S ż a -  
c iń s k ie g o . P r o te s t t e n  u le g ł k o n f i s k a c ie .

S t r o n n ic tw o  N a r o d o w e w y d a ło  r ó w n ie ż  
k o m u n ik a t , p r o te s tu ją c y  w s p o s ó b s ta -  

n o w c z y p r z e c iw k o  a r e s z to w a n io m  b . b . p o  
c ie p ły g łó w . I t e n  k o m u n ik a t z o s ta ł s k o n f i s k o -  

J w a n y .

N a  p o s ie d z e n iu w a r s z a w s k ie j R a d y  
M ie js k ie j r a d n i z N a ro d o w e g o  K o ła  G o s p o  

h o te lu d a r c z e g o , N P R ., C h .- D , i P P S . w n ie ś l i w  
s p r a w ie a re s z to w a ń  in te r p e la c ję , z b l iż o n a  

G d y  g o  o b u d z i ły  o  g o d z . 3  w  n o c y  p u - w  o s n o w ie  d o  t e k s tu  p r o te s tu  R a d y  A d w o -  

k a n ia  d o  d r z w i i g lo s y  k i lk u  o s ó b , m y ś la ł k a c k i e j .

n a jp ie rw , ż e to j a k i ś n a p a d , z a r y g lo w a ł Profestv na ni*nwincii 
d r z w i i o ś w ia d c z y ł , Z e n ie  p u ś c i n ik o g o . B e  " T e” ’ '

„ T e le g r a p h e n U n io n " d o n o s i , ż e p r z e -  

wy projekt, którego wcale nie mieli, al- c iw  a r e s z to w a n io m  z a p r o te s to w a ła —  n a  

bo wymagania p. premjera są tego ro- w n io s e k  r a d n y c h  n a r o d o w y c h  —  k r a k o w -  

dzaju że równają się kwadraturze koła, s^a ^ a d &  M ie js k a , d o  k tó r e j n a le ż y  r ó w -  
czego i za lat tysiąc nikt nie rozwiąże. nież dwóch a r e s z to w a n y c h  p o s łó w .

T y lk o , ż e  P o ls k a  l a t ty s ią c a c z e k a ć K a to w ic e , 1 1 .9 . T e l . w ł .

n ie  m o ż e . Że konstytucja nasza oraz S t r o n n ic tw o o p o z y c y jn e s e jm u ś lą s k ie -  
ordynacja wyborcza są wadliwe, że po* f °  < s lą s k a  C h - - p - > N P R . i P P S .) u c h w a l i-  
trzebuj, naprawy to stwierdzaliśmy ky PrZeclwk° areszt°'rani°'»

niejednokrotnie, proponując nasz cał*
kiem gotowy i szczegółowo opracowany Dem onstracje W Stolicy.
projekt reformy. W a rs z a w a , 1 1 . 9 . T e l . w ł .

P r o je k t n a s z  z o s ta ł o d r z u c o n y  p r z e z W  s to l i c y  o d b y ły  s ię w c z o ra j d e m o n -  
ty c h , k tó r z y  w  t a k  s z y b k im  c z a s ie I s t r a c i e P r z e c iw k o a r e s z to w a n io m  N a N o -  

c z te r e c h  z  g ó r ą  l a t r z ą d ó w  s a n a c y jn y c h W - 1?  .Ś w ie c ie J . n ,a K r a k o w s k ie m P r z e d -  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ \  , o a u t tL j ł ju y m  m ie ś c in g r o m a d z i ły s ię t łu m y , u s i łu ia c

Z d ° b y ć n a u ł ( y z e n Ie d o s ta ć  s ię p r z e d  p a ła c  r a d y  m in is t r ó w . -  
c  e g o s  in n e g o .  | Z a g r o d z i ły  im  d r o g ę o d d z ia ły  p o l ic j i p ie -
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g z e j i k o n n e j, u b ra n e j w  h e łm y sz tu r ­

m o w e . N a u lic a c h w y b u c h ła p a n ik a . —  

S k le p y p o z a m y k a n o . P o lic ja  ' ro z p ro szy ła  

d e m o n s tra n tó w . K ilk a n a śc ie o só b a re sz to  

w a n o i o d s ta w io n o d o u rz ę d u p o lic ji 

ś le d c z e j.

P o d o b n e d e m o n stra c je m lia ły m ie jsc e ,  

n a p la c a c h G rz y b o w sk im  i B a n k o w y m .

Demonstracje na prowincji.
T a rn ó w , 1 1 . 9 . T e l. w ł.

W c z o ra j p rz e d „ D o m e m  ro b o tn ic zy m 1 * 

z e b ra ły s ię w ie lk ie t łu m y  w  c e lu z a p ro te ­

s to w a n ia p rz e c iw k o a re sz to w a n io m b . b . 

p o s łó w . M a n ife s ta n c i u s iło w a li s ię p rz e ­

d o s ta ć p rz e d g m a c h s ta ro s tw a , z a g ro d z iła  

im  je d n a k d ro g ę p o lic ja . T łu m o b rz u c ił  

k o rd o n p o lic y jn y k a m ie n ia m i, n a sk u te k  

c z e g o p o lic ja n c i o d d a li sa lw ę k a ra b in o w ą  

w  p o w ie trz e i ro z p ro sz y li d e m o n stru ją ­

c y c h .

Konfiskaty.
„ G a z e ta W a rsz aw sk a ’ u le g ła w d n iu  

w c z o ra jsz y m d w u k ro tn e j k o n fisk a c ie . 

S k o n fisk o w a n o ró w n ie ż „ A . B . C .“ , „ W ie ­

c z ó r W a rsz a w sk i* ' i sz e re g in n y c h p ism , 

k tó re z a m ie śc iły te k s t p ro te s tu R a d y A d ­

w o k a c k ie j, lu b  te k s t p ro te s tu  S tro n n ic tw a  

N a ro d o w eg o . K o n fisk a c ie u le g ł n a w e t  

„ K u rje r W a rsz a w sk i" (p o ra z 2 -g o o d c z a ­

su w y p a d k ó w  m a jo w y ch w  1 9 2 0 ro k u ) .

Wyjaśnienia oficjalne.
' U rz ę d o w a P o lsk a A g e n c ja T e le g ra f ic z ­

n a o g ła sz a p o n iż sz y k o m u n ik a t:

—  „ W  o k re s ie u b ie g łe j se s ji se jm o w e j  

w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a o ra z w ła d z e są d o ­

w e z a re je s tro w a ły sz e re g p rz e s tę p s tw , z a ­

ró w n o n a tu ry k ry m in a ln e j, ja k i o c h a ­

ra k te rz e p o lity c z n y m , p o p e łn io n y c h p rz e z  

b y ły c h p o s łó w  se jm o w y c h .

Z e w z g lę d u n a p rz e p isy a r t. 2 1 K o n s ty ­

tu c ji , d o ty c z ąc e n ie ty k a ln o śc i p o se lsk ie j, 

p o s tę p o w a n ie są d o w e w sp ra w ac h ty c h  

b y ło n ie m o ż liw e , b ą d ź te ż s ta le u tru d n ia ­

n e . W n io sk i o w y d a n ie p o s łó w  są d o m  n ie  

b y ły z a ła tw ia n e w te rm in a c h , u s ta lo n y c h  

o d n o śn e m i p rz e p isa m i, a lb o m im o w y ra ź ­

n y c h c e c h p rz e s tę p s tw a b y ły z a ła tw ia n e  

o d m o w n ie , ja k to m ia ło m ie jsc e o s ta tn io  

z b y ły m  p o s łe m  D w o rz a n in e m , k tó ry  s trz e ­

la ł d o p o lic ji i z o s ta ł a re sz to w an y z d e ­

c y z ji w ła d z są d o w y ch , a m a rsz a łe k  S e jm u  

z a ż ą d a ł w y p u sz c z e n ia g o n a w o ln o ść .

W o b e c w y g a śn ię c ia m a n d a tó w p o se l­

sk ic h , a c o z a te rn id z ie i n ie ty k a ln o śc i  

p o se lsk ie j, w ła śc iw e w ła d z e p rz y s tą p iły d o  

w sz c z ę c ia sp ra w , n a g ro m a d z o n y c h p rz e z  

c a ły o k re s u b ie g łe j k a d e n c ji S e jm u N a  

te j p o d sta w ie , w d n iu 1 0 w rz e śn ia b . r ., 

d o k o n a n o z a trz y m a n ia sz e re g u b y ­

ły c h p o s łó w , k tó rz y d o p u śc ili s ię p rz e ­

s tę p stw  n a tu ry z a ró w n o k ry m in a ln e j (k ra ­

d z ie że , o sz u k a ń s tw a i L d .) , ja k i o c h a ­

ra k te rz e p o lity c z n y m  (s trz e la n ie d o  p o lic ji , 

n a w o ły w a n ia d o g w a łtó w i n ie p o s łu sz eń ­

s tw a w o b e c w ła d z , w y s tą p ie n ia a n ty p a ń ­

s tw o w e i t d .) .

D o c h o d ze n ia , k tó re w sp ra w ie z a trz y ­

m a n y c h p ro w a d z ą w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a , 

b ę d ą sk ie ro w a n e d o w ła d z p ro k u ra to r ­

sk ic h " -

Komentarz berliński.
B e rlin , 1 1 . 9 . T l. w ł.

„ B e ri. T a g e b la tt“ , d o n o sz ą c o a re sz ­

to w a n ia c h b . p o s łó w o p o z y c y jn y c h w  

W a rsz a w ie , p isz e :

„ A resz to w a n ia trw a ją : m a ją  b y ć d o ­

k o n a n o ta k ż e w śró d re d a k to ró w  p ism  

o p o z y c y jn y ch . Z n a m ien n e m je s t, ż e  

a re sz to w a ń d o k o n an o p o w c z o ra jsz em  

z łą cz e n iu s ię c e n tru m  i le w icy w  b lo k  

w y b o rc z y i p o  u c h w a le n iu  w y s taw ie n ia  

w sp ó ln y c h l is t d o S e jm u  i S e n a tu  p o d  

h a s łem  w a lk i o  p ra w o  i w o ln o ść lu d u .  

U d e rz en ie P iłsu d sk ieg o  z a p o c z ą tk o w a ło  

z a te m  d o  p e w n e g o  s to p n ia  w a lk ę  p rz e d ­

w y b o rc zą . P o o s ta tn im  w y w ia d z ie n a ­

le ża ło o c z e k iw a ć n ie sp o d z ia n e k . L e g e n ­

d a o „ w o ln o śc i w y b o ró w " je s t z a te m  

z b u rzo n a . N a le ż y o d c z e k a ć , ja k ie n a ­

s tąp ią  d a lsz e k ro k i. M o ż n a je d n a k  p o ­

w ą tp iew a ć , c z y ta k ty k a P iłsu d sk ie g o  

o d n ie s ie z am ie rz o n y  sk u te k , b o  a re sz to ­

w a n ia p rz y w ó d c ó w o p o z y c ji c zy n ią z  

n ic h  m ę c ze n n ik ó w  a  te g o  ro d z a ju  ta k ty ­

k a z w y k le w z m ac n ia sz a n se p rz ec iw ­

n ik a .

Odezwa „centrolewu
f tfi

■

stwierdzić należy, że nie do- 
stolicy, ani na prowincji.)
d z y w ła d za m i p a ń s tw o w e m i. P ra c a  

n a d n a p ra w ą u s tro ju w y m ag a  ta k ż e  

p rz ed e w sz y stk ie m , b y z a p a n o w a ło  

p ra w o je d n ak o w o o b o w ią z u ją c e  

w szy s tk ich . D z is ia j, p o d e jm u jąc  

w sp ó ln ą k a m p a n ję w y b o rc z ą o św iad ­

c z a m y  sp o łec z e ń s tw u , ż e p o p ro w a d z i­

m y  d a le j w sp ó ln ą  w a lk ę  o  z w y c ię s tw o  

d e m o k ra c ji, k tó re o z n a cz a ć b ę d z ie :  

w z ięc ie n a s ieb ie p rz ez n ią o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i z a d a lsze lo sy R z e c z y p o ­

sp o lite j" . —

O d e z w a w y lic z a w  1 4 p u n k ta c h z a sa ­

d n ic z e d ą ż e n ia p ro g ra m o w e , m . in . e n e r ­

g ic z n ą w a lk ę z k a ta s tro fą g o sp o d a rc zą w si 

i z k lę sk ą b e z ro b o c ia , z m n ie jsz e n ie b u d ­

ż e tu p a ń s tw o w e g o d o g ra n ic m o ż liw o śc i  

g o sp o d a rc z y c h sp o łec z e ń stw a i o d p o w ie d ­

n ią p rz e b u d o w ę b u d ż e tu , z a p ro w ad z e n ie  

k o n ie c z n y c h o sz cz ę d n o śc i w sz a fo w a n iu  

g ro sz e m  p u b licz n y m , b e z w z g lę d n ie p o k o ­

jo w ą p o lity k ę z a g ra n icz n ą R z e c zy p o sp o li­

te j i s ta n o w c z ą o b ro n ę n ie n a ru sz a ln o śc i 

je j g ra n ic . In n e p u n k ty o b e jm u ją re fo r ­

m ę p o d a tk o w ą , n a p ra w ę u s tro ju ro ln e g o , 

o c h ro n ę p ra c y , w p ro w a d z en ie d e m o k n a -  

ty c z n e g o sa m o rz ą d u  te ry to r ia ln e g o i u b e z ­

p ie cz e n io w e g o  i tp ., w re sz c ie z a p o w ia d a o -  

d e z w a , ż e w sp ó ln y f ro n t w a lk i w y b o r ­

c z e j m a n a c e lu

—  „ d ź w ig n ą ć g o sp o d a rk ę n a ro d u n a  

d ro g i p ra w d z iw e g o ro z w o ju , a b y u s ta ­

l ić k o n iec z n y p la n  g o sp o d a rc zy , a b y  ro z ­

w ią z a ć te z a g a d n ie n ia , k tó re , ja k  sp ra ­

w a n a ro d o w o śc io w a , n ie m o ż liw e są d o  

ro z w ią z a n ia in a c z e j, n iż w  fo rm a c h d e ­

m o k ra ty c z n y c h " . —

P o d o d e z w ą p o d p isa n e są w sz y s tk ie 5  

s tro n n ic tw , w c h o d z ą cy c h  w  sk ła d  „ Z w iąz k u  

o b ro n y  p ra w a i w o ln o śc i lu d u " .

(Dla uniknięcia nieporozumień 
tknęły jej konfiskaty ani w

W a rsz a w a 1 1 . 9 . te l. w ł.

S tro n n ic tw a c e n tro le w u , k tó re u -  

tw o rz y ły w sp ó ln y b lo k w y b o rc z y p o d  

n a z w ą „ Z w . O b ro n y p ra w a i w o ln o śc i  

lu d u " o g ło s iły w c z o ra j o b sz e rn ą d e ­

k la ra c ję p ro g ram o w ą .

O d e z w a k ry ty k u je z a ta m o w a n ie p o  

p rz e w ro c ie m a jo w y m  re fo rm sp o łec z ­

n y c h , o ra z b e z p lan o w ą p o lity k ę n a ro ­

d o w o śc io w ą i s tw ie rd z a , ż e „ p o n a d c a ­

le m  ż y c ie m  p o lsk iem  z a w is ł c ięż a r n ie  

z n o śn y ch  s to su n k ó w  m o ra ln y ch " , k tó ­

re w  o s try sp o só b c h a ra k te ry z u je .

W sp ó ln y f ro n t 5 s tro n n ic tw  c h a rak ­

te ry z u je o d e z w a w  n a s tę p u ją cy c h s ło ­

w a c h :

— „ Z d a jem y so b ie sp raw ę z e  

w sz y stk ie g o , c o  n a s d z ie li; n ik t z p o ­

ś ró d n a s n ie w y rz e k a s ię c a ło śc i  

sw o ic h  p ro g ra m ó w  i p o g lą d ó w ; p o tra ­

f im y  w sza k że  w  to k u  w sp ó ln e j p ra cy  

i w a lk i u sz an o w a ć w z a je m n ie n a sze  

p rz e k o n a n ia i u c zu c ia re lig ijn e , sp o ­

łe c z n e , c z y  p o lity c z n e , ro z u m iem y  b o ­

w ie m  w sz y s tk o to c o n a s d z is ia j łą ­

c z y " . —

W  k w e s tji p ro g ra m u u s tro jo w e g o  

c z y ta m y :

—  „ D em o k rac ja p o lsk a ro z p o c zn ie  

w y s iłe k k u  rz e te ln e j n a p ra w ie  u s tro ­

ju  o d p rz y w ró c en ia u rz ęd o w i P re zy ­

d e n ta R z p lite j n ie z a le ż n o śc i o d d y k ­

ta tu ry  i rz ąd z ąc e j p a r tji p o lity c z n e j, 

o d z ap e w n ien ia trw a ło śc i rz ą d ó w  o -  

p a r ty ch  o w ię k sz o ść p rz ed s taw ic ie l ­

s tw a  n a ro d u , o d  rz e cz y w is te j k o n tro li  

n a d  g o sp o d a rk ą  g ro sz e m  p u b lic z n y m , 

o d p rz y w ró c en ia ró w n o w a g i p o m ię -

Wykrycie nowego obozu Andrće'go.
Bezustanne ataki na polskie Pomorze. Znajdowała sio w nim powłoka balonu ekspedycji, szkielet 

inż. Frenkla, listy, notatki i inne przedmioty.
; Wystąpienia Lindeiner'a
y B e rlin  9 . 9 .

N a w c z o ra jsz y m  w ie cu p rz ed w y b o r  

c z y m  w  B e rlin ie w y s tą p ił k a n d y d a t  

p a r tji k o n se rw a ty w n e j L in d e in e r z  

d łu ż sz e m  p rz em ó w ie n iem , w  k tó re m  z  

n a c isk ie m z a zn a c z y ł, ż e w  E u ro p ie  

n ie b ę d z ie p o k o ju , d o p ó k i o b sz a ry  

w sc h o d n ie , o d s tą p io n e . P o lsc e , n ie z o ­

s ta n ą z p o w ro te m  p rz y łą c z o n e d o R z e ­

sz y . M ó w c a b ro n ił w y s tąp ie ń m in is tra  

T re v ira n u sa p o d k re ś la jąc , ż e w  p e w ­

n y c h  o k o lic z n o śc ia ch  p o lity k a  p a ń stw o  

w a w y m a g a , a ż eb y  k to ś g ło śn o p o w ie ­

d z ia ł to c z e g o p rz ed s taw ic ie l p o lity k i

Stan oblężenia w Argentynie
Kara śmierci za pogwałcenie

Z  B u e n o s A ires d o n o sz ą , ż e w  c a łe j 

A rg en ty n ie o g ło sz o n o s ta n o b lę ż e n ia . 

S ą d w o je n n y  sk a za ł w c zo ra j n a  śm ie rć  

c z te re c h z w o len n ik ó w  I r ig o y e n a , k tó rzy  

ja k o m in is tro w ie  p o g w a łc ili k o n s ty tu ­

c ję i b e z p ra w n ie w ięz ili p rz e c iw n ik ó w ’ 

d y k ta to ra . W y ro k z o s ta ł n a ty c h m ias t  

w y k o n a n y .

na wiecu w Berlinie.
u rz ę d o w e j n ie o d w a ż a s ię w y p o w ie ­

d z ie ć .

P rz e m a w ia ł n a s tę p n ie m in is te r  

T re v ira n u s , o g ra n ic z a ją c s ię ty m  ra ­

z e m  w y łą c z n ie d o sp raw  p o lity k i w e ­

w n ę trz n e j.

W ie c m ia a ł p rz e b ie g b a rd z o  b u rz li­

w y . P rzy b y li n a sa lę w  z n a c z n e j i lo ­

śc i h ittle ro w cy z e z n a n y m  p rz y w ó d c ą  

n a c jo n a lis ty c zn y m  G o e b b e lse m u s iło ­

w a li z a k łó c ić o b ra d y , p rz e ry w a ją c g w i  

z d a n ie m i o k rz y k a m i p rz em ó w ien ie  

m in is tra . M u sia ła in te rw e n jo w a ć p o li  

c ja , a resz tu ją c p rz e sz ło 8 0 h ittle ro w -  

c ó w .

■ 

konstytucji.
S z e śc iu d a lsz y ch w sp ó łp ra c o w n ik ó w  

d y k ta to ra c z e k a te n  sa m  lo s . N o w y  m i­

n is te r sp ra w  w e w n ę trzn y c h  o g ło s ił ro z ­

p o rz ą d z en ie w z y w a ją ce lu d n o ść c y w il­

n ą  d o  n a ty c h m ias to w eg o  o d d a n ia  w sz e l­

k ie j b ro n i p o d  g ro z ą k a ry  śm ie rc i.

Z a p ro w a d z o n a ty m c z a so w o c e n z u ra  

p ra so w a z o s ta ła c z ęśc io w o  z n ie s io n a .

W a rsz a w a 9 . 9 .,

Z e S z to k h o lm u d o n o szą : S z w e d zk i 

o k rę t p o la rn y „ Isb jó rn " z a k o n trak to ­

w a n y p rz e z d z ien n ik sz to k h o lm sk i 

„ D a g e n s M ise te r" c e lem p ro w ad z e n ia  

d a lsz y ch p o sz u k iw a ń n a W h ite Is ­

la n d , g d z ie z n a le z io n o w y p ra w ę A n -  

d re e 'g o , d o n ió s ł p rz e z ra d jo , iż o d n a ­

la z ł n o w y  o b o z e k sp e d y c ji.

N o w y o b ó z z n a jd o w a ł s ię p o d  lo d a ­

m i n ie d a lek o  o d m ie jsc a , g d z ie z n a le ­

z io n o  z w ło k i A n d re e ‘g o .

L o d y s to p n ia ły  o ty le , ż e m o ż n a  

b y ło z a b ra ć ro z m a ite p rze d m io ty .

P o d sz c z ą tk a m i p o w ło k i b a lo n u  

z n a le z io n o sz k ie le t c z ło w ie k a , p ra w d o  

p o d o b n ie d ru g ie g o to w a rz y sz a w y p ra ­

w y  A n d ree  g o , in ż y n ie ra  F re n k la .

Z n a le z io n o ró w n ie ż sze reg n o ta tn i­

k ó w , l is tó w , m . iń . l is t d o S tr in d b e r-  

g a , n u sz k i o d  k o n se rw , n a rz ę d z ia  i ro z  

m a ite  sp rz ę ty .

N o w y o b ó z z n a jd u je s ię w  z u p e ł ­

n y m  p o rzą d k u , z c z e g o w n io sk u ją , z e  

e k sp e d y c ja p a d ła o fia rą ja k ie jś n ie ­

o c z e k iw a n e j k a ta s tro fy , n p . g w a łto w ­

n e j k a ta s tro fy , n p . g w a łto w n e j b u rz y  

lu b n ie zw y k łe g o z im n a . P rz y p u szc z e ­

n ie śm ie rc i g ło d o w e j je s t m a o p ra w d o  

p o d o b n e m , p o n ie w aż w  n o w y m  o b o z ie  

z n a le z io n o z n ac zn y z a p as n ie o tw ar-  

ty c h je szc z e p u sz e k  z k o n se rw a m i.

W ia d o m o ść o n o w e m  o d k ry c iu n d !  

W h ite Is lan d w y w o ła ła w  S z to k h o l­

m ie o lb rz y m ie w ra że n ie . j

P rz y p u szc z a ją , ż e sz w ed z k i o k rę t  

w o jen n y „ S w e n k sk u n d " , k tó ry z a w is­

n ą ł w c z o ra j d o T ro m so e c e le m  p rz e ­

w ie z ie n ia u ro c zy śc ie z w ło k A n d re e 'g o  

d o S z to k h o lm u , z a trz y m a s ię w  p o rc ie  

d o c z asu p rz y b y c ia o k rę tu p o la rn e g o  

„ Isb jó rn " , c o n a s tą p ić m a z a 8 d o 1 0  

d n i.

Znowu wypadek lotniczy.
W iln o , 9 . 9 . 7

P ra sa  d o n o s i, ż e  w  p o b liżu  L id y  z d a ­

rz y ła s ię k a ta s tro fa sa m o lo tu  p o w ra c a ­

ją c e g o z lo tu . W sk u te k d e fek tu  w  m o ­

to rz e sa m o lo t z m u sz o n y b y ł lą d o w a ć . 

N a n ie w ie lk ie j w y so k o śc i m o to r n a g le  

p rz es ta ł d z ia ła ć  a  sa m o lo t ru n ą ł n a  z ie  

m ię , ła m ią c  sk rz y d ło  i k o ło . O b a j lo tn i­

c y , p ilo t i o b se rw a to r w y sz li z k a ta ­

s tro fy  b e z sz w an k u .

J. L Kraszewski. 5 0

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

(C ią g d a lszy ) .

—  N ie ch n ie o d c h o d z i. K a ż m u b y ć  

tu , p ro sz ę !

S u łk o w sk i c h c ia ł s ię sp rz ec iw ić , a le  

n ie śm ia ł; w y c h y lił s ię z a d rz w i, sz e p ­

n ą ł c o ś i p o w ró c ił.

— - T rz e b a  p o  k ró le w sk u  i p o  m ę sk u  

z n ie ść , c o B ó g z e s ła ł —  o d e z w a ł s ię w  

to n ie p o u fa ły m . — - K ró lo w ie n ie m a ją  

c z asu o d d a w a ć s ię sm u tk o m .

F ry d e ry k  rę k ą rz u c ił ty lk o .

—  T a jn a ra d a z b ie rz e s ię n a ty c h ­

m ia st...

—  W ię c id ź i p rz e w o d n ic z  je j, ja  n ie  

in o g ę —  rz e k i k ró le w ic z . —  I n ie ch tu  

p rz y jd z ie B ru h l.

—  A le  d o  c z e g ó ż  tu  B riih l p o trze b n y ?  

!—  sze p n ą ł z w y m ó w k ą S u łk o w sk i.

—  O n ? N a je g o rę k a ch sk o n a ł k ró l  

m ó j i o jc ie c , o s ta tn ie  tc h n ie n ie je g o o n  

p rz y ją ł. O jc ie c m i g o  p o le c ił , ja c h c ę  

g o m ie ć : n ie c h p rz y jd z ie .

—  P o s ła n o  ju ż  p o  n ie g o  —  p o ru sz a ­

ją c ra m io n a m i, o d e z w a ł s ię S u łk o w sk i, 

n ie ta ją c n ie c ie rp liw o śc i.

—  A le n ie g n ie w a jż e  s ię , Jó z k u —  

p ła c z liw ie d o d a ł F ry d e ry k .

W  c h w ili, g d y  to  m ó w ił, d z w o n y  k o ­

śc io łó w s to licy sa sk ie j o z w a ły s ię  

w sz y stk ie ję k ie m  ż a ło b n y m . K ró le w ic z  

p a d ł n a  k o la n a  i m o d lić  s ię z a c z ą ł, S u ł­

k o w sk i p o sz ed ł z a  je g o  p rz y k ła d e m . Je ­

d n e  p o d ru g im  o d z y w ały s ię d z w o n y  

i z le w a ły w p o n u ry c h ó r , k tó rem u  

sz m e r i w rz a w a m ia s ta ro z b u d z o n e g o  

ż a ło b n ą n o w in ą to w a rz y sz y ła .

V I.

W łaśn ie , g d y  s ię to  d z ia ło  w  p a łac u  

k ró lew icz a , z a  k u lisa m i o p e ry  p rz y g o to -*  

w y w a n o p rz ez n a cz o n ą n a te n d z ień ! 

n ie c ie rp liw ie o c ze k iw a n ą , c h o ć ty le k ro ć  

p o w ta rz an ą , C le o fid ę . P rz ep y c h , z  ja k im  

o d e g ry w a n o te św ie tn e sz tu k i, w  k tó ­

ry c h n ie raz w y s tę p o w a ło p o s to k o n i,  

w ie lb łą d y  i n ie z lic z o n e t łu m y  k o m p a r-  

só w  w  św ie tn y c h s tro jac h W sc h o d u , 

c z a ro w n a m a szy n e r ja te a tru z w a b ia ły  

d o ń p rz y n a jm n ie j ty lu w id z ó w , c o z a ­

c h w y c a ją cy  g ło s s ig n o ry  F a u sty n y  B o r­

d o n i.

F a u s ty n a , p ie rw sz a śp iew a c zk a  sw e ­

g o  c z a su , s ły n n a z w y c ię s tw e m  n a d  ró w ­

n ie z n a k o m itą C u z z o n i, b y ła tu  p rim a -  

d o n n ą  w  c a le m  z n a cz e n iu  te g o  w y raz u : 

n a sc e n ie , z a k u lis a m i i d a lek o d a le j,  

n iż e li o n e s ię g a ły . S ig n o ra B o rd o n i, 

c h o ć n o s iła im ię w ie lk ie p ie rw sz e g o  

k o m p o z y to ra  o w e j e p o k i, Ja n a  A . H a sse  

m o g ła b y ła o ^ in a z a p o m n ie ć . ’ M a łż e ń ­

s tw o to n a z a ju trz p o ś lu b ie ro z e rw a ł  

ro z k az k ró la , k tó ry m u z y k a w y p ra w ił  

n a s tu d ja w  k la sy c z n e j W ło c h z ie m i.

G d y  p o w ó z , w io z ą c y B ru h la 1 sm u t­

n ą w ieść o z g o n ie A u g u s ta M o c n e g o , 

z b liż a ł s ię d o  z a m k u , F a u s ty n a s ied z ia ­

ła w  sw y m  sa lo n ik u , u rz ąd z o n y m  d la  

n ie j p rz y sc e n ie i , z rz u c iw szy  z s ie b ie  

k o sz to w n e fu tro , z iew a jąc , z a b ie ra ła s ię  

w y d a w a ć ro z k a zy .

P rim ad o n n a  n ie  b y ła  p ie rw sz e j m ło ­

d o śc i, a le  m im o  sw e j w ło sk ie j k rw i, k tó ­

ra ta k p rę d k o w y k w ita i p rze k w ita , 

u m ia ła z a c h o w ać c a łą s iłę g ło su , c a ły  

w d z ięk  p o s tac i i p ię k n o ść  ry só w  tw a rz y  

Ju n o n y , ja k ą  ją  o b d a rzy ła  n a tu ra .

N ie b y ło to w d z ięc z n e a d e lik a tn e  

s tw o rz e n ie , a n i e te ry c z n e z ja w isk o , c o , 

z d a je s ię , ja k m a ra p o w ie trz n a ro z ta ­

p ia ć w  m g ła ch i b la sk a c h , a le s iln a ,  

w sp a n ia ła , m a jes ta tn y c zn a  p o s ta ć o p o ­

są g o w y ch k sz ta łta ch , ja k b y e n e rg icz -  

n e m  d ło te m  M ic h a ła A n io ła w y k u ty ch  

z je d n e j b ry ły .

N ie p o sz la k o w a n a  p ię k n o ść ró w n a ła  

g ło su p o tę d z e . W sz y s tk o w  n ie j b y ło  

z je j c h a ra k te re m  z g o d n e  i h a rm o n ijn ie  

ró w n e : g ło w a  b o g in i, c o  sk in in ie m  b rw i  

O lim p em  w strzą sa , p o p ie rs ie  n im fy , rę ­

k a  b a c h a n tk i, p o s ta w a  a m a z o n k i, n ó ż k a  

i rą c zk a  k s ięż n icz k i, w ło s c za rn y  b u jn y ,  

ja k g rz y w a  a rab sk ieg o k o n ia ... W  tw a - ,

rz y , m im o  k la sy c z n e j p ię k n o śc i ry só w ,  

w ię ce j b y ło  g ro z y  i s iły , n iż  n ie w ie śc ie j  

s ło d y c z y . C z a rn e b rw i, n ie co z a w y ra ­

z iśc ie z a ry so w a n e , m a rsz cz y ły s ię c z ę ­

s to , n o sek ro z d y m a ł g n ie w em  i u s ta  

ró ż o w e b ły sk a ły z ą b k a m i, ja k  g ro ź b ą .  

| W  c a łe j n ie j z n a ć b y ło  n a w y k łą d o  p a ­

n o w a n ia , d o  h o łd ó w , d o ro z k a zy w a n ia  

is to tę , k tó ra s ię n ie lę k a ła o c zó w  k ró ­

le w sk ic h i p io ru n y c isk a ła n a w e t n a  

k o ro n o w a n e g ło w y .

S a lo n ik  b y ł s tro jn y  w y k w in tn ie , c a ły  

b ia ły  z e z ło te m , sp rz ę ty  n ie b ie sk im  p o ­

k ry te  a tła se m , a  k o ro n k o w ą  z a s ło n ą  o b ­

w ie szo n a tu a le ta św iec iła p o rc e la n ą i 

s reb re m . S z a fy d o s tro jó w  o k ry te b y ły  

b ro n z am i, o d su f itu  p o rc e la n o w y  p a jąk  

w is ia ł, ja k  k o sz k w ia tó w .

D w ie s łu g i s ta ły  u  d rz w i g o to w e n a  

ro z k a z y . P o ry sac h  ic h p o z n a ć b y ło ła ­

tw o W ło sz k i, k tó re n a w e t m a lo w n icz e ­

g o sw e g o  o p ię c ia w ło só w  n ie p o rzu c iły ,  

s re b rn e m i ig lic am i u ję ty c h . F a u s ty n a  

sp o jrz a ła n a z e g a r, s to jąc y w  k ą c ik u ...  

rz u c iła  s ię n a  so fę , n a p ó ł le ż ą c , p ó ł s ie ­

d z ą c i b a w ią c s ię  je d w ab n e m i sz n u ra m i  

d o m o w e j sw e j su k n i sz e ro k ie j, w  k w ia ­

ty , -w k tó re j p rze n ie ść s ię k a z a ła d o  

te a tru .

S łu g i s ta ły  m ilc zą c e .

(C ią g .d a lszY k
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Echa drugiego wywiadu.
J a c y p o s ło w ie in te rw e n io w a li w u r z ę ­

d a c h ?

„G azeta W arszaw sk a 1 ' d o n o si, że  
w ed le k rężęcy ch p o g ło sek , p p łk . B eck  
z p o lecen ia p . P iłsu d sk ieg o m iał się  
zw rócić n ied aw n o d o w szy stk ich m in i 
sterstw , z żąd an iem p rzed ło żen ia n a  
p iśm ie w y k azu im ien n eg o ty ch p o słó w , 
k tó rzy p rzez czas p ełn ien ia fu n k cy j 
p o se lsk ich in terw en io w ali w sp ra ­
w ach „p ry w atn o -b ru d n y ch * 1 . S p o rzą ­
d zen ie w y k azu p o leco n o p o szczeg ó l­
n y m  re feren to m  i sp is w ręczo n o p p łk . 
B eck o w i z k o ń cem  u h . ty g o d n ia . /

I có ż się o k aza ło ?
P ier w sz e  m ie jsce c o d o ilo śc i in ter -  

w e n cy j, z a jm u je  p o n o ć b . p o se ł ż y d o w ­

sk i z B . B . —  W iślic k i. M ia ły to b y ć  
in te rw e n c je w  sp r a w a c h  k o n c esy j h a n  
d lo w y c h i w  sp ra w a c h  p o d a tk o w y c h .

N a d ru g iem m iejscu jest n azw isk o  
p . P o lak iew icza —  w icep rezesa k lu b u  
p o se lsk ieg o B . B . N a d alszy ch m iej­
scach w id n ie ją ró w n ież n azw isk a b . 

p o słów  z B . B .
W  c a ły m  w y k a z ie n ie z n a le z io n o  

a n i je d n e g o n a z w isk a k tó r e g o k o lw ie k  
b ą d ź p o s ła z e S tr o n n ic tw a N a r o d o w e­

g o i a n i je d n eg o z e s tro n n ictw  w c h o ­

d z ą c y c h w  sk ła d  C e n tr o le w u .

O tó ż jeśli is to tn ie w y k az ó w w rę ­

czo n o p . P iłsu d sk iem u p rzed u d ziele ­
n iem  p rzez n ieg o d ru gieg o „w y w iad u"  
p o słań co w i B . B . p . B o g u sław o w i M ie-  
d ziń sk iem u , to p rzy pu szczać n ależy , że  
m ało cenzu ra ln e ep ite ty w  ro d zaju :

„  ... Z d em o ra lizo w an a b an d a b y ­
ły ch p o słó w , zd ek laso w an y ch ja ­
k ich ś k laczy , czy m arn y ch w ała ­
ch ó w , k tó rzy k rzy czą : p ien ięd zy , 
p ien ięd zy , p ien ięd zy ..."

o d n o szą się w łaśn ie d o n iedaw n y ch  p u  
p ilk ó w rząd o w y ch , p o słó w z k lu b u  
B . B .

M o żn a się ze sty lem p . P iłsu d skie ­
g o n ieg o dzić , u w ażając , że w in n e j, 
b ard z ie j k u ltu ra ln ej fo rm ie , ró w n ie  
m o cn y ch słó w  d ało b y się u ży ć , lecz  
n ie n ależy ć się d ziw ić jeg o iście litew ­
sk ie j p asji, iż B eb ek i tak g o n ab ra ły . 
T o też u sp raw ied liw io n y m w y d aje się  

w y b u ch fu rji p o d .ad resem  B . B .i

„ ... d o p u ściłe m r ó ż n e śc ie rw a d o  
is tn ien ia i z a r a ża n ia  p o w ietr za ...

„ ...w y o b ra ż a ją so b ie , ż e o n i są  
is to tn y m i p o s łam i d o n ie istn ie ją c e­

g o je d n a k S e jm u i d la te g o p r ó b u ją  
u r z ą d zić z e z w ią zk u z a w o d o w e g o  
b y ły c h p o s łó w  (B . B . —  p r z y p . R e d .)  
p a ń stw o w  p a ń stw ie ... p a ń stw o to  
c h ce  b y ć z P o lsk ą , ja k o z p a ń stw em ,  
w  s ta n ie w o jn y —  m o że w o b ro n ie  
d arm o w eg o serd e lu , m o że w o b ro n ie  
d arm o w eg o h o te lu ". „O b liczenie zaś, 
że to w szy stk o co się n ależy za fo ­
te l, za h o te l, za b u rd e l i za serd el, 
m a o p łac ić rząd z p ien ięd zy sk arb o ­
w y ch —  m u si zaw ieść" .

A  d ale j:
„ ... te n  śm ie r d z ą c y  „ k a w a łe k * 1 p a r  

ty jn y , m o ż e p r z y n o w y c h w y b o ra c h  
o k a z a ć s ię n ie is tn ie ją cy m , m o ż e  
z d e ch n ą ć , b y ć z w y cz a jn em  śc ier w em  
—  a jed n ak m ieć jak ieś zn aczen ie  
m ieć o p łacan e, n atu ra ln ie, sw o je  
p o d ró że sw oje d ie ty , h o te le, tak , że  
jak iś „b y ły p o se ł" (B . B . —  p rzy p . 
R ed .) zn ajd zie ch o ć d arm o w ą w y ­
żerk ę".

T u taj, aczk o lw iek jest słu szn y p o ­
g ląd p . P iłsu d sk ieg o , że „ śm ie r d z ą cy  
k a w a łe k p a r ty jn y * ' ja k ie m  je s t sa n a ­

c ja , m u si „ z d e c h n ą ć , b y ć z w y cz a jn em  
śc ier w em * '... to jed n ak w y d aje n am  
się w ątp liw e, czy jak i ło tr san acyjn y , 
m ó g ł b y m im o to „m ieć jak ieś zn acze ­
n ie" , a co g o rsza „m ieć o p łacan e sw o ­
je p o d ró że, sw o je d ie ty , h o te le ..." N ie  
d o teg o n ie d o p u śc im y ! C o się n ato ­
m iast ty czy „d arm o w ej w y żerk i" , a to  
zn o w u co in n eg o ... B ęd zie. O w szem . W  
k ry m in ale! T ak —  i to n iezup ełn ie  
d arm o , b o b ęd ą m u sie li p raco w ać. Z  
g ó rą cz tery la ta len iu ch o w an ia i za ­
d zieran ia n o sa , to stan o w czo za w iele . 
B ę d ą m u sie li o d r o b ić to —  c h o ć b y c z ę  
śc io w o —  c o w  c z a sie  p a n o w a n ia r e g i­

m e n sa n a c y jn e g o , z m a r n o tr a w ili, 
p r z e h u la li, p r z e p ili, p r z e ła j  d a c z y  li ...  
P ła ze m  im  to  w sz y stk o  n ie  u jd z ie .

S łu szn ie tw ierd z i p . P iłsu d sk i, że  
ó w san acy jn y :

„ ...p artjó w k aw ałek n ależy d o  
ty ch sy stem ó w , k tó ry ch jest m n ó ­
stw o: d o k rad an ia p rzez n ajrozm ait­
sze d o d atk i d o k o n sty tu c ji u p raw ­
n ień , o zn aczający ch ty lk o p ien iąd ze  

• p ien iąd ze , p ien iąd ze i d arm o w ą w y - 
ż e rę ...' a

N iech b ęd zie w szkże p . P iłsu d sk i 
p rześw iad czo n y , że o b ó z n aro d o w y , 
zm ien i k o n sty tu c ję tak , żeb y żad n e k a  
n alje n ie m o g ły n a N iej żero w ać , lu b  
z N iej o h y d n ie k p ić . Z a z n ie w a g ę k o n ­

s ty tu c ji —  w sa d za ć b ę d z iem y d o k r y ­

m in a łu .

P an p rem jer P iłsu d sk i żali się :
„P o zw ala ją w ięc so b ie p rzy tak im  

stan ie w o jn y , k o rzy stać z b u d y n k ó w  
rząd o w y ch , jak g d y b y ze sw o jej  
w łasn o śc i."

O b ó z n aaro d o w y i n a to ‘ zw raca ł 

w ielo k ro tn ie u w ag ę , lecz n ie-b ęd ąc  
p rzy w ład zy , n ie m ó g ł d o ty ch czas ło ­
trzyk ó w  u su n ąć i u k arać . P an P iłsu d ­
sk i w szak że m iał i m a m o żn o ść w szel­
k im  n ad u ży cio m zap o b iec. P o có ż w ięc  
te p u ste sło w a, te ja ło w e b iad an ia?  
G d zież u lich a czy n y ?!

D ale j b iad a p . p rem jer:

„ .„ z a ję c ie z m u sz a m n ie d o p r a cy  
b a r d zo w strę tn e j, m ia n o w ic ie d o b a ­

b r a n ia s ię w  n ie c zy sto śc ia c h . G d y  
b o w iem  h asłem is to tnem u p an ó w  

b y ły ch p o słó w (B - B . p rzy p . R ed .) 
jest: p ien ięd zy , p ien ięd zy , p ien ięd zy , 
a lb o d la sieb ie a lb o d la p arty j n a ­
w et n ajro zm aitszy ch — to n asu w a  
się m u s w ch o d zen ia w n ieczy sto śc i 
i b ru d y ..."

T u ta j jest jed n a rad a . S k o ro p . S ła  
w ek tak d alece rszp u śc ił p o w ierzo n ą  
m u zg ra ję , że ro zw aliła b lo k tw o rząc  
k ilk a n o w y ch (b o d aj sześć) p arty j, d a ­
le j g d y ta h o r d a w y b r a n a  z a  p ie n ią d z e  

p u b u c z n e , z e s ły n n e g o fu n d u sz u o śm io  
m ilio n o w eg o , d o teg o sto p n ia zn ik - 
czem n ia ła , że zary ta całk o w icie w k o ­
ry c ie, jeszcze p o k w ik u je... o p ien iąd ze  
d la  p arty j, to d o p raw d y d ziw ić się trze  
b a , że p . P iłsu d sk i, o b ecn ie ch o ćb y ,  

jak o p rem jer, n ie zan ik n ie ich w szy ­
stk ich —  łączn ie ze S ław k iem ... d o w ię  
z ien ia. T o n aszem  zd an iem  b y ło b y n aj 
lep sze . I to jak n ajp ręd ze j. N im  n a d o ­
b re ro zpo czn ie się ak cja w y b orcza.  
O szczęd zi to p . P iłsu d sk iem u n erw ó w  
i b iad ań p rzy n o w y m „w y w iad zie"  
ch y b a ju ż z k im  in n y m , b o w iem  i B o ­
g u ś M ied ziń sk i zn alaz ł b y się w  jed n e j 
k o m p an ji... za k ra tk am i.

U w ażam y ,^że aresz to w an ia w y b it­
n y ch p o słó w cen tro lew u , g w o li... p rze ­
stro g i (? ) d la sana to ró w , n ic n ie zm ie ­
n ią . R aczej w ręcz p rzec iw n ie... R o zb ry  
k an a h o rd a , b eb ekó w jeszcze b ard z ie j 
zaczn ie w ierzg ać .

Z ie lo n e , c z y c z e r w o n e ?

„G azeta W arszaw sk a" w arty k u le p t.: 
„Z ie lo ne i czerw o n e" za jm u je się o sta tn im  
w y w iad em p rem jera rząd u p o lsk ieg o . Z a­
zn acza , iż w y w iad ten p o św ięco n y jest a-  
b erac ji m y ślo w ej i ch o ro bie o czu , zw an ej 
d alto n izm em . P o leg a ta ch o ro b a n a fa l- 
szy w em  w id zen iu k o lo rów , b ran iu n p . z ie  
lo n eg o za czerw o n e , lu b o d w ro tn ie . Is to t­
n ie , o d c z ter e c h  la t o b se rw u je s ie w  P o l­

sc e r o z m a ite o b ja w y d a lto n iz m u . p o c z y n a ­

ją c o d „ sa n a c ji m o r a ln e j* 1 , w  k tó r e j z d r o ­

w e o c z y sp o łec z e ń stw a w id z a a k u r a t c o ś  
w r ę c z p r z e c iw n e g o , n iż je j tw ó r c y i w y ­
z n a w c y .

Id ąc d ale j w ty ch w y w o d ach , ,,G az . 
W arsz ." p isze :

P . p rem jer aró g u je d la rząd u p raw o  
k o n tro li n ad S ejm em , g d y w ed łu g k o n ­
sty tu c ji m a b y ć ak u rat o d w ro tn ie . P rzy -  
zn aje w p raw d zie p . p rem jer, że k o n sty ­
tu c ja n ie d aje rząd o w i d y scy p lin y n a b y ­
ły ch p o słó w , a le to w ty m w y p ad k u n ic  
n ie o b raża jeg o p o czu cia p raw n eg o , p o ­
n iew aż i „ in n e ce le n ie są w y m ien io n e w  
k o n sty tu c ji" . M am y za tem tak ie ro zu m o ­
w an ie : 1 ) d je t m arsza łk o w i się n ie w y ­
p łac i, b o to n ie jest w y m ien io n e w p ew ­
n y m  art. k o n sty tu cji, ty lk o g d zie in d z ie j; 
2 ) m u si b y ć „ jak aś d y esy p lin a n a b y ły ch  
p o słó w ", ch o ciaż to n ie jest w y m ien io n e  
w k o n sty tu c ji. P ierw sze jest z ie lo n e d la ­
teg o , że jest czerw o n e , a d ru g ie m o że  
b y ć czerw o n e , ch o ciaż jest z ielo n e .

A w reszc ie — n ajw ażn ie jsze . K o n sty ­
tu c ja, k tó re j tak p iln ie p rzestrzeg a p . 
p rem jer, p o stan aw ia w y raźn ie , że n ie  
w o ln o d o k o n y w ać w y d atk ó w b u d żeto w y ch  
b ez u staw y . I o to w o b ro n ie p ien ięd zy , 
p ien ięd zy , p ien ięd zy sk arb o w y ch w y stę ­
p uje ten sam  p rem jer. k tó ry w  ro k u 1 9 2 7 /8  
p rzek ro czy ł b ez u staw y b u d żet o p rzesz ło  
6 0 0 m iljo n ó w z ło ty ch , i k tó ry p rzed try ­
b u n ałem  stan u p rzy ją ł za to n a sieb ie p eł 
n ą o d p o w ied zia ln o ść . P rzeciw k o u ży w a ­
n iu p ien ięd zy sk arb o w y ch n a ce le p arty j­
n e m ó w i p rem jer, k tó ry p o lec ił w y p ła ­
c i ze sk arb u 8 m iljo n ó w z ło ty ch n a fu n ­
d u sz w y b o rczy sw o je j p artji. A  n o tu je to  
w szystko i zap y tu je o „zag rob o w e p re ten ­
sje d o sk arb u " b y ły m in iste r, d o k tó reg o  
N ajw y ższa Izb a k o n tro li m a „zag ro b o w e  
p re tensje" w su m ie k ilk u d ziesięc iu ty się ­
cy n ie leg a ln ie p o d ję tych i u ży ty ch p ien ię ­
d zy sk arb o w y ch .

O o r d y n a c ję w y b o r c za .
S taru szek k o n serw aty w n y „C zas" c ią ­

g le jeszcze trw a w  m arzen iach . Z o k azji 
o sta tn ieg o w y w iadu p . P iłsu dsk ieg o o fo ­
te lach , h o te lach , serd elach itp . D o szed ł 
słu szn ie „C zas" d o p rzek o n an ia , że o b ec-

Przegląd prasy.

Pamiętaj, że dobrze zorgani­
zowany Czerw. Krzyż w czasie 
wojny wzmaga szanse zwy­

cięstwa.

n e w y b o ry o d b ęd ą się n a p o d staw ie o b o ­
w iązu jące j o rd y n acji w y b o rcze j A le m i­
m o to n ie trac i n ad zie i:

P . m arsza łek w id zi i d o sk o n ale ro zu ­
m ie u jem n e stro n y te j o rd yn acji, sąd z i je ­
d n ak . że sp raw a je j zm ian y w y m aga d łu ż  
szeg o czasu i g łęb sze j ro zw ag i. Jeg o zd a ­
n iem , o rd yn ac ja w y b o rcza n ie jest zw ią ­
zan a z k o n sty tu c ją , i m o że b y ć zm ien io na  
w d ro d ze zw y k łeg o d ek re tu . N ależy stąd  
w n o sić , że g d y n ad ejdz ie o d p o w ied n ia  
ch w ila , to zn aczy , jeże li n o w y se jm  n ie  
o d p o w ie o czek iw an io m p . m arsza łk a , n ie  
co fn ie się o n p rzed w y d an iem d ek re tu  
zm ien ia jąceg o o rd y n ację .

C h y b a się jed n ak co fn ie! C z a su n a  
z m ia n ę o r d y n a c ji w y b o r c z e j r z ą d y z p . 
P iłsu d sk im  m ia ły a ż n a d to w iele . S e jm  
b y łb y z a p e w n e u c h w a lił p e w n e z m ia n y w  
o r d y n a cji w y b o r c z e j. A le p r ze c ie ż sa n a ­

c ja n a p r a w d ę is to tn e j n a p r a w y u sta w y  
w y b o r c z e j n ie c h c e .

Z resz tą , n ie w ieleb y san acji n aw et 
zm ien io na o rd y n acja p o m o g ła . B y łab y  
ty lk o jeszcze w ięk sza k o m p ro m itac ja . Je ­
d n a ty lk o o rd y n acja m o g łab y zm ien ić sy ­
tu ac ję. M ian o w ic ie tak a, k tó ra w y raź ­
n ie zak azy w ałab y k an d y d o w an ia d o c ia ł 
p raw o d aw czy ch o so b o m , k tó re .,n ie o d p o  
w iad ają o czek iw an io m n . m arsza łk a".

D la c z e g o ty lk o g o ło sło w n e in w e k ty w y ?
G azeta W arszaw sk a , S ło w o P o m o rsk ie , 

R o b o tn ik zap y tu ją d laczeg o to p . P iłsu d ­

sk i n ie m o ż e z d o b y ć s ię n a w y k r z tu sz e n ie  
c h o c ia żb y je d n e g o n a z w isk a p o s łó w , k tó ­

r z y d o k o n y w a li n a d u ż y ć . Z n ajd u jem y w y  
jaśn ien ie w „A B C ", k tó re d o w o d zi:

—  „W o b u o sta tn ich w y k ład ach p - 
p rem jer m ó w i, że b y li p o sło w ie d o m ag a ­
ją się w ciąż o d sk arb u p ien ięd zy d la sie ­
b ie i d la sw y ch stro nn ic tw .

A w ię c n ie w y sta r c zy ło 8 m iljo n ó w  
z ło ty c h , w y p ła c o n y c h z k a sy p a ń stw o w ej  
n a fu n d u sz w y b o r c z y sa n a c ji. Z a m ało  
k red y tó w z B G K . i fu n d u szów d y sp o zy ­
cy jn y ch . zw y czajn y ch lu b p o czto w y ch .

L u d z ie r e w o lu c ji m a jo w e j są n ie n a sy ­

c e n i. Z ag ląd a ją d o p u sty ch k ieszen i p o ­
d atn ik a , k rzy czą w ciąż : p ien ięd zy , p ie ­
n ięd zy , p ien ięd zy ... i zm u sza ją sp o łeczeń ­
stw o d o c iąg łeg o „b ab ran ia się w n ieczy ­
sto śc iach .

R o zm y ślan ia p . P iłsu d sk ieg o n ad t. 
zw . „ab eracją m y ślo w ą ” i ch w alen ie się  
o d o jściu w reszc ie d o rea ln y ch w n io ­

sk ó w , w  ro d zaju :
„ ... m y ślałem  d u żo  o  t. zw . ab erac ji 

m y ślo w ej. Jest to sp raw a, k tó rą się  
za jm u ję o d b ardzo d aw n a, n ie led w ie  
o d w czesn ej m o je j m ło d o śc i, staw ia ­
łem  so b ie często p y tan ie , sk ąd u  lu d z i 
p o ch o d zi ta d ziw n a ch ęć d o zm ian y  
realn y ch rzeczy , rea ln y ch fak tów 7 —  
n a n ierea ln e, n ie istn ie jące —  i sk ą d  
p o c h o d z i ta  c h ę ć u p ię k sz a n ia ja k  g d y ­

b y d la s ie b ie sw o jej m a le ń k o śc i i n i­

c o śc i n ie re a ln e m i fa k ta m i i n ierea l- 

n em  ży ciem ray ślo w em , tak , iż ta  
a b e r a c ja  m y ślo w a  p r o w a d zić s ię  z d a je  
lu d z i d o sz p ita la  w a r ja tó w "

są is to tn ie słu szn e . I szk o d a ty lk o , że p . 
P iłsu d sk i tak p ó źn o , w tak starczy m  
w iek u p rzy szed ł d o teg o p rześw iad cze­
n ia . Is to tn ie tu ta j m o że m ieć zasto so ­
w an ie ty lk o „szp ital w arjató w ", n o i 

„o b lew an ie w arja ta z im n ą w o d ą".
W k o ń cu w arto p o d k reślić tak że to , 

że p . P iłsu d sk i zau w aży ł m im o w szy st­
k o o w ą ab erac ję m y ślo w ą tak że w ' g ru ­
p ie p o słó w san acy jn y ch , m ó w iąc , iż  
g ło sz ą o n i s ta le „ ż e im  je s t ic h m n iej, 
tę p i b a r d z ie j r e p r e z e n tu ją  o n i S e jm " .

I słu szn ie o b aw ia się p . P iłsu d sk i:
, ż e  w r e sz c ie  z o sta n ie  ic h  k ilk u , k tó r z y  

z  p o m p ą  o g ło sz ą , ż e  „ m i, to  je s t S e jm "  
i to S e jm  su w er e n n y " ...

R ad a jest i n a to n iezaw o d n a: 
Z ab rać zatem w szy stk ich tak że „d o  

szp itala w arja tó w ", a tam „o b lew ać  

z im n ą w o d ą".
W k o ń cu jed n a u w ag a. M ian o w ic ie :  

B y ć m o że, że k to z czy te ln ik ó w  zw ątp i,  
czy is to tn ie p . p rem jer P iłsu d sk i w o - 
w y m  d ru g im  „w y w iad zie" z p . M ied ziń -  
sk im  tak że b . p o słem  B e-B e, m ó g łb y  tak  
w y p o w iad ać się w  sto su n k u d o p o słó w  
san acy jn y ch , zw łaszcza że m o g ło b y ta ­
k iem u  p o staw ien iu  rzeczy p rzeczy ć n az ­

w isko m arsz . D aszy ńsk ieg o .

U w ażam y , że n azv y isk o to b y n aj­
m n ie j n ie p rzeszk ad za — - zw łaszcza , że  
to d aw n y „ to w arzy sz" . P an M ied ziń sk i  
zaś, to ć n ie m ężczy zn a w p ełn em  teg o  
sło w a zn aczen iu . O t cz łek b ez am b icji, 

-a p rzy tem  tęp y n ieb o rak .. Is to tn ie . P o ­
w ied zian o m u , że g łu p io p y ta , a o n m i­
m o to  p o szed ł jeszcze raz... p y tać. Z resz ­

tą n ic d ziw neg o ... san a to ry to w szy st­
k ie tak ie , b ez w y ją tk u .

Z b . Ł u k .

Co marszałek Francji Foch 
myślał o p. Piłsudskim.

„R o b o tn ik " (n r. 2 6 2 ) p rzy tacza u ry w k i 
z k siążk i J . M . B o u rg efa p . t.: „G d y b y  
N ap o leo n w ro k u 1 9 1 4 " („S i N ap o leo n en  
1 9 1 4...“ ).

Jest to ro zm ow a n a P o lach E lize jsk ich  
(ty ch w p o zag ro b o w em  ży ciu , n ie ty ch w  
P ary żu) p o m ięd zy F o ch em i N ap o leon em . 
M arsza łek o p o w iad a cesarzo w i o w ielk ie j 
w o jn ie i o tem . co w te j w o jn ie frap u je  
i d ziw i n ajw ięk szeg o żo łn ierza lu d zk o śc i. 
Z n ajd u jem y tam  tak i d ia lo g :

F o ch : Ń ic b y ło m o ją am b ic ją stan ąć  
n a cze le rząd u . Z resz tą , g d y b y m n aw et tę  
am b ic ję m iał, m u sia łb ym się je j zrzec. 
W o jsk o w y zam ach stan u jest n iem o żliw y  
u n as.

N ap o leon : N iem o żliw y ? C zy ś P an p ró ­
b o w ał?

F o ch : N ie . Z w y cięsk a F ran cja n ie lu b i 
sw o je j arm ji... W szy stk o , co jest w o jsk o ­
w e, jest p o d ejrzan e .

N ap o leo n : A le p rzec ież zw y cięstw o p o - 
d ejrzan em  n ie jest?

F o ch : P rzec iw n ie! U trzy m u ją , że zw y ­
c ięstw o d ało n a sieb ie zb y t d łu g o czek ać . 
O p in ja p u b liczn a m n iem a, że jen era ło w ie  
p o p ełn iali b łąd za b łęd em . N ie b ard zo d o ­
b rze w y k o n y w ali w łasn e rzem io sło . Z ja ­
k ie j rac ji p rze to m ają m ieć p re ten sje d o  
w y k o n y w an ia cu d zy ch ?

N ap o leo n : W T k ażd y m raz ie zd arza ły  
się p rzec ież w w aszej E u ro p ie p o w o jn ie  
zam ach y stan u ?

F o ch : Z d arza ły się . A le w ieleż ich b y ło  
d zie łem w o jsko w y ch . A k u ra t ty lk o jed en , 
w  k ra ju , k tó ry n ie p ro w ad ził w o jn y w  H i- 
szp an ji. B o p r z ec ie ż w P o lsc e , J ó z e f P ił­

su d sk i, to n ie je st ż o łn ie r z . A p ró cz teg o , 
n ależa ło b y jeszcze d o w ieść , że zam ach y  
stan u stan o w ią szczęśc ie n aro d ó w . —

A u to r p rzy tacza tu w fo rm ie lite rack ie j  
o p in ję M arsza łk a F ran cji o p . P iłsu d sk im . 
I tfa r sz a łe k F o c h n ig d y n ie c e n ił w y so k o  
w a r to śc i ż o łn ie r sk ic h p . P iłsu d sk ie g o . P i­
sze o tem ju ż w sw y ch w sp o m n ien iach  
z P o lsk i (p o b y t M arsz . F o ch a w P o lsce w  
ro k u 1 9 2 3 ) F ran ceso T o m m asin i („O d ro ­
d zenie P o lsk i" str. 3 0 1 ):

......le c z je s t r z e c z ą n ie z a p r z e c z o n ą , ż e  
m a r sz a łe k F o c h m ia ł z n im  ja k o z sz efe m  
sz ta b u g e n e r a ln c r n ta r c ia p o d c z a s sw e g o  
p o b y tu w  P o lsc e , o r a z w y r a ż a ł s ię o n im  
(P iłsu d sk im ) w sp o só b m a ło k o r z y stn y , 
m ó w ią c m ię d z y in n e m i, ż e b y ło r z e cz ą  
w sk a z a n ą z a stą p ić g o p r z ez g e n e r a ła z a -  
w o d o w e g o * * . —

„Zeppelin” nad powiatem 
tczewskim.

D n ia 9 b m . o k o ło g o d zin y 1 8 p o jaw ił się  
n ad p o w ia tem tczew sk im b alo n n iem ieck i 
„Z ep p elin ", k tó ry n a w y so ko śc i o k o ło  
2 0 0 m etró w lec ia ł z zacho d u w k ieru n k u  
p ó łn o cn o -w sch o d n im , p rze la tu jąc n ad P el 
p lin em , R ajko w am i, S u b k ow am i, G ręb li- 
n em . P rze lo t o lb rzy m a w y w o łał sen sację  
i w y w ab ił tłu m y m ieszk ań có w z d o m ó w , 
k tó rzy p rzez d o b re 1 0 m in u t o b serw o w ali 
lo t statk u p o w ie trzn eg o , ży w o k o m en tu ­
jąc tę „w izy tę" . — (S tatek p o w ie trzn y u -  
d aw ał się w d n iu ty m  z B erlin a d o M o ­
sk w y ).

M o sk w a, 1 0 . 9 . P A T .
S tero w iec n iem ieck i „h r Z ep p elin " L Z  

1 2 7 p rzy by ł n a lo tn isk o w  M o sk w ie d zisia j 
w p o łu d n ie .

Walka policji z bandytami.
T rzj u zb ro jen i w rew olw ery b an d y ci 

d o k o n ali n ap ad u rab u n k o w eg o  n a sk lep  
Jo ska L ib ick ieg o w R em b ilicach S zla ­
ch eck ich (w o jew . k ie leck ie). Z rab o w a  
n o b iżu terję , część g ard ero b y i k ilk a ­
se t z ło ty ch w  g o tów ce . W  w y n ik u o b ła  
w y zn alez io n o k ry jó w k ę b an d y tó w w  
D ziało szy cach p o w . w ieluń sk ieg o w  
m ieszk an iu S tan isław a K ały . P o licja , o - 
to czy w szy d o m . w ezw ała b an d y tó w d o  
p o d d an ia się. B an d y ci jed n ak o d p o w ie­
d zie li strza łam i. W  czasie strze lan ia  je ­
d en z b an d y tó w A lek san d er C iem ięg a 
u siło w ał zb iec , a le trafio ny k u lę , k ara ­
b in o w ą zm arł n a m iejscu . P o zo sta li  
d w aj S tan isław C iem ięg a i S tan isław  
K ała p o d d ali się i zo sta li areszto w ani.  
Z rab o w an y łu p o d eb ran o .

Katedra zamieniona na garaż.
W ed łu g u rzęd o w eg o d o n iesien ia z  

M o sk w y , k ated ra p raw o sław n a w S ta ­
lin g rad z ie zam ien ion a zo sta ła n a w ielk i 
g araż w o jsk o w y , w k tó ry m  u m ieszczo ­
n o sam o ch o d y c iężaro w e czerw o n ej 

arm ji i G P U . K ated ra w sp o m n ian a n a ­
leża ła d o n ajp ięk n iejszy ch św iąty ń p o -  
b rzeża W o łg i i c ieszy ła się w ielk iem  
p rzy w iązan iem ze stro n y lu d n o śc i  
ch rześcijań sk ie j.

Ile procentów płaci świat 
Ameryce?

O p u b lik o w an y p rzez am ery k ań sk i D e- 
p artam en te o f C o m m erce b ilan s p ła tn iczy  
za la ta 1 9 2 2 —  1 9 2 9 zaw iera n astęp u jące  
p o zy cje , ch arak tery zu jące za leżno ść św iata  
o d am ery k ań sk ieg o k ap ita łu . P ro cen ty , 
u zy sk an e o d k ap ita łó w p ry w atn y ch , u lo ­
k o w an y ch w fo rm ie k ró tk o - i d łu g oterm i­
n o w y ch p o ży czek zag ran icą , w y n o siły w  
ro k u 1 9 2 2 —  5 5 5 , w  r. 1 9 2 3 —  5 9 4 . w  r. 1 9 2 4  
- 6 3 5 , w r. 1 9 2 5 —  6 8 9 . w r. 1 9 2 6 —  7 4 0 , 
w  r. 1 9 2 7 —  8 0 0 , w  r. 1 9 2 8 —  8 9 3 , w  r. 1 9 2 9  
—  9 7 6 m ilj. d o laró w . Z atem  b lisk o m ilja rd  
d o laró w o trzy m ały U . S . A . w ro k u 1 9 ?9  
ty tu łem p ro cen tó w o d u d zie lo n y ch św iatu  
p o ży czek .
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Bezrobocie w Polsce.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

• W arszaw a, 10. 9.

Jak w ynika z ostatn iej statystyki, 

opracow anej przez m inisterstw o pracy  

i opieki społecznej na dzień 16 sierpnia  

br., na terenie całej Polski znajdow ało  

się 184.3S8 bezrobotnych: z tej liczby  

75.051 bezrobotnych upraw nionych jest 

do pobierania zasiłków z ty tu łu bezro­

bocia. N ajw iększa ilość bezrobotnych  

przypada na w ojew . łódzkie, gdzie  

34.803 osób pozostaje bez pracy. W oje­

w ództw o śląskie posiada 33.347 bezro ­

botnych, w ojew ództw a poznańskie i p  o- 

m orskie 17.812 bezrobotnych, w oje­

w ództw a południow e 23.828, w ojew ódz­

tw a w schodnie 5.431 bezrobotnych.

W W arszaw ie znajduje się 12.195  

bezrobotnych, w Sosnow cu 13.982, w  

B iałym stoku 2.042 bezrobotnych.

Odznaczenia dla zwycięzców.
Francuska rada m inistrów postanow iła  

przedstaw ić kapitu le orderu L egji H onoro ­
w ej w niosek o m ianow anie C ostes’a ko ­
m andorem L egji, B ellonta — oficerem , 
zaś V iaut‘a m eteorologa, który w spółpra- 
eow ał w przygotow aniach do lo tu — ka ­
w alerem L egji H onorow ej.

Sprzeciw b. cesarzowej.
W iedeń 9. 9.

B . w ielki ochm istrz dw oru b. cesa ­

rzow ej Z yty hr. H unyady nadesłał do  

dzienników w iedeńskich pism o, w któ  

re m donosi, że b. cesarzow a Z yta, ja ­

ko obecna głow a rodziny H absburgów , 

odm ów iła sw ej zgody na ślub arcy- 

księcia A lbrechta z p. Ireną, R udnay,. 

zaw arty w A nglji, i potępiła jak naj­

surow iej postępow anie au ’cyksięcia  

A lbrechta.

A hajdamacy podpalają...
Ł uck 10. 9. tel. w ł.

Podpalone tu zostały zabudow ania  

fo lw arczne, należące do ordynacji ks. 

R adziw iłła. Pożar zniszczył całkow icie I 

tegoroczne zbiory . Z brodni dokonali 

kom unizujący agitatorow ie „Selrobu “ .

Wielki pożar w porcie.
A teny, 9. 9.

W  porcie w ybuchł w ielki pożar w  

pobliżu składów benzyny. Pożar w y ­

w ołany został przez jednego z m aryna­

rzy , który rzucił do m orza  płonący  knot. 

K not ten spadł na w arstw ę benzyny, u- 

noszącą się na pow ierzchni w ody; w  tej 

sam ej chw ili olbrzym i płom ień ogarnął 

sto jące w pobliżu 9 żaglow ców i nie  

w ielki parow iec z ładunkiem  nafty . W  

czasie pożaru 10 m arynarzy poniosło  

śm ierć, a kilkunastu zostało dotkliw ie 

poparzonych.

0 zbieraniu szybów.
„G rzybobranie" stanow i dla grzy ­

biarzy — am atorów nader ponętne za  

jęcie. Składa się na to kilkogodzinny  

pobyt na św ieżem pow ietrzu , m iłe oto  

czenie św ieżej przyrody, zaostrzenie  

spostrzega  w  3ści, radość przy odkryciu  

bogatych gniazd grzybnych, ciągłe ru ­

chy całego ciała przy zbieraniu , zado ­

w olenie z obfitego plonu, zdobytego  

w łasnym w ysiłk iem , „w łasną pracą", 

a także m yśl obdarzenia sw ych lu ­

bych w dom u bardzo sm aczną, pD - 

żyw ną, św ieżą i niecodzienną straw ą.

W ypraw a na grzybobranie ty lko  

„tak na ślepy trąf“ kończy się zw ykle  

jednak niepow odzeniem . I do tego za­

jęcia są potrzebne pew ne przygotow a­

nia i w iadom ości, tak teoretyczne jak  

i praktyczne. W skazów ki lub kierow ­

nictw o w ypraw y przez w praw nego  

grzybiarza zapew niają dobry w ynik, i 

o tę pom oc trzeba się zaw sze w ystarać 

o ile to jest m ożliw e.

I. Przyrządy do zbierania.

K oniecznie potrzebne są ty lko dw a: 

1. ostry nóż do urzynania i czyszczenia  

grzybów , 2. naczynie n* um ieszczenie  

plonu. Jako „zbiornik" służą przew aż ­

nie: chustka, m ieszek, siatka, plecak  

iub torba targow a. T e przedm ioty są  

praw ie w szędzie pod ręką i dadzą się  

łatw o ukryć przed okiem ciekaw ych; 

bo początkujących grzybiarzy „żenu­

ją ” zw ykle przyrządy grzybobrania. 

N a um ieszczenie zebranych grzybów  

nie nadają się one w cale a w cale. Ich  

m iękkie nieodporne ścianki ulegają  

każdem u, choć najm niejszem u naci­

skow i, w yginają się. tłoczą grzyby na  

środek, łam ią je i m iętoszą; przez to  

pow odują dużo odpadków przy spo ­

Uroczystość żałobna w Tromsó.
C ałe T rom só —  które przed 33 laty żegnało ekspedycję A ndreego —  teraz od ­

prow adzało zw łoki członków ekspedycji do katedry .

Katedra w Tromsó

w której odbyło się nabożeństw o żałobne za A ndreego i członków ekspedycji.

„Król kasiarzy", Stempel, pod kluczem.
Ma on na sumieniu także i morderstwa.

O d 5-ciu lat policja w arszaw ska 1 r stracie półm ilionow ego m ajątku, ode- 

w iększych m iast w E uropie poszukl- j brał sobie życie. Stem pel, w edług rela- 

w ała herszta kasiarzy , A dam a Stem pla, cyj policyjnych, organizow ał podkop do  

B rał on ostatn io udział w zam achu na B anku Polskiego w C zęstochow ie. Jego  

m agazyn jubilera Jagodzińskiego w też dziełem  był zam ach na B ank H an-1  

W arszaw ie, który —  jak w iadom o  —  po dlow y w L odzi. B ył „królem " kasiarzy ..

rządzaniu straw y. O dpow iedni jest 

przyrząd, posiadający ściany stałe i 

odporne ha każdy zew nętrzny lub w e­

w nętrzny nacisk np. kartonik lub ko ­

szyk targow y, tern podatniejszy , o ile  

zaw iera jedną lub dw ie przegrody, 

um ożliw iające oddzielne um ieszcze­

nie kruchszych gatunków (gołąbki, gą  

ski, lejkow ce, goździeńce). N a drobne  

grzybki (czosnaczki, tańców ki) zabie­

ram y ze sobą różne torebki papierow e.

II. Miejsca zbierania.

G rzyby,, jako rośliny bez zielonek  

nie m ogą sobie sam e w ytw orzyć po ­

trzebnego pokarm u tak jak rośliny  

zielone, lecz m uszą się żyw ić pokar­

m em już gotow ym , a pobierają, go  

głów nie z innych roślin, czy to je­

szcze żyjących (grzyby pasorzyty np. 

opieńka m iodaw a), czy też już um ar­

łych (grzyby roztocze, do których na ­

leży przew ażna ilość grzybów jadal­

nych). N ależy w ięc szukać grzybów w  

takich m iejscach, gdzie się znajduje 

w ielka ilość roślin obum arłych, roz­

kładających się butw iejących. T akie- 

m i m iejscam i są pola i łąki, przydró- 

ża i zarośla, szczególnie zaś lasy. D o  

lasów przede  w szystkiem skierujem y  

nasze w ypraw y grzybne. —  L ecz nie  

w szystkie części tam obfitu ją jednako  

w o w grzyby. B ardzo m ało znajdziem y  

w głębi lasu w zbitym drzew ostanie; 

najw ięcej na w idnych m iejscach; na  

sam ym brzegu, na przydrożach w po ­

bliżu polanek i na nich sam ych. —  W  

latach suchych znajdziem y w ięcej 

grzybów na północnej i zachodniej 

stronie lasu , gdzie się w ilgoć, potrzeb­

na grzybom do rozw oju , długo utrzy ­

m a; w latach ’ dżdżystych, jak niniej­

szy rok, napotykam y najw ięcej grzy ­

bów  na w schodniej i południow ej stro ,

' nie lasu, dobrze słońcem ocieplonych,  

a ciepło w raz z w ilgocią pow oduje sil­

ny rozrost grzybów . —  M iejsca zapad ­

łe , m okraw e i zatęchłe w ydają m ało  

grzybów , do tego niem iłych w sm aku  

i zapachu. —  Z bieracze opienekj łu- 

skw iaków , ostrygow ców , zim iaków m u  

szą m ieć na oku pnie. i drzew a, jako  

stanow iska tych grzybów .

M iejsca obfitego plonu trzeba sobie  

dobrze spam iętać i w odpow iednim  

czasie częściej zw iedzać, a m ożem y  

być pew ni, że nie spotka nas żaden za­

w ód. G rzybnia, najw ażniejsza część  

grzyba dla jego życia, jest bow iem  trw a  

ła i w ydaj  e przez kilka lat now e za­

rodzie „grzyby", o ile nie zostanie po ­

w ażnie uszkodzona, —  Po kilkuletn im  

pilnym zbieraniu grzybów  w tej sam ej 

okolicy przekonam y się, że poszczegól­

ne gatunki m ają sw oje ulubione sta­

now iska, gdzie rok w rok grom adnie  

rosną. Z apam iętaw szy sobie dokładnie  

te m iejsca, m ożem y ku w ielkiem u zdzi 

w ieniu grzybiarzy - now icjuszów  prze­

pow iedzieć a następnie naocznie do ­

w ieść. T am znajdę praw e, a tam m a- 

ślacze i pępki; tam  rosną rydze a tam  

kurzejki; tam znajdziem y pieczarki a  

tam czosneczki itp . N aturaln ie nie  

zdradzim y każdem u tych w ydajnych  

stanow isk.

III. Czas zbierania.
G rzyby jadalne rosną praw ie przez  

cały rok —  z w yjątkiem najostrzej­

szych m iesięcy zim ow ych. N ajpierw -  

sze pojaw iają się już pod koniec m ar- 

<’a K ażdy następny m iesiąc da  je co ­

raz bogatszy w ybór. Szczyt rozw oju  

„żniw a grzybne" przedstaw iają sier­

pień i w rzesień . W łagodnej jesieni 

przyłącza się do tych żniw grzybnych  

jeszcze pierw sza połow a października. 

N ajpóźniejsze grzyby natrafia się w

O rganizow ał w ypraw y do m iast w  

N iem czech i do C zechosłow acji i w szę­

dzie w ym ykał się z sideł policyjnych.

W ytraw ny ten i przebiegły krym i­

nalista m a bogatą, przeszłość: w iszą, 

nad nim  liczne w yroki, m iędzy innem l 

skazany był na 5 lat w ięzienia przez  

sąZ t okręgow y w O strow iu pozn., na 8  

lat przez sąd w Poznaniu . Z a każdym  

razem  udało m u się zbiec, a w  Pozna­

niu w czasie pościgu zam ordow ał dw u  

policjantów . M im o, że m iał w W arsza­

w ie żonę i dzieci —  był nieuchw ytny. 

Pozostaw iał ty lko ślady po sw ej robo ­

cie, dokonyw anej coraz w innem m ie­

ście.

N areszcie pow inęła się Stem plow i 

noga. Spraw ił to osobliw y w ypadek.

W w arszaw skim urzędzie śledczym  

służył szereg łat jako w yw iadow ca M o ­

niek Pironer, znany ze sw ych w yjątko ­

w ych zdolności policyjnych. Z pow odu  

dość częstych zm ian w tym urzędzie  

na stanow iskach kierow niczych i prze­

prow adzanych w zw ią-zku z tern „re- 

dukcyj“ , „oczyszczeń“ , lub tranzlokacyj  

Pironer znalazł się na liście w ysiedlo­

nych z W arszaw y „dla dobra służby". 

N ajprzód znalazł się w  K ielcach, a na ­

stępnie w Sosnow cu. Poniew aż Piro ­

ner znał doskonale św iat przestępczy, 

specjaln ie zaś robotę „kasiarzy", jem u  

przypadłe w udziale w ykrycie pam ięt­

nej afery bankow ej w C zęstochow ie. —  

W iedział, że w robocie tej uczestn iczył 

Stem pel, w iedział rów nież, że przebie­

gły herszt zm ienia charakteryzację.

W  ubiegły piątek , sto jąc w Sosnow ­

cu przed gm achem  poczty , Pironer za­

uw ażył jakiegoś eleganckiego jegom o ­

ścia, który cecham i zew nętrznem i przy ­

pom inał Stem pla. M im o charakteryza­

cji, P. poznał „króla“ kasiarzy . Stem pel 

poznał rów nież w yw iadow cę. W idząc  

go śpieszącego za sobą, Stem pel dobył 

rew olw eru, lecz nie zdążył zrobić użyt­

ku z broni, gdyż siln iejszy Pironer 

skręcił m u rękę i obezw ładnił go. W  

kom isarjacie policji herszt kasiarzy  

przedstaw ił paszport obyw atela nie­

m ieckiego na nazw isko Józefa C hara-  

cińskiego z B ytom ia Paszport był fał­

szyw y. Poniew aż w ykręty się nie udały  

Stem pel przyznał się kim  jest. Z nale­

ziono przy nim kom plet precyzyjnych  

narzędzi kasiarskich .

„K róla kasiarzy" przyw ieziono oku ­

tego w  kajdany, do W arszaw y.

Wpadł do Bugu. .

L ublin 8. 9. '

W  dniu 6 b. m . podporucznik eska­

dry lo tn iczej 30 dyw izji piechoty , Józef 

W oźniak, jadący sam ochodem na lo t­

nisko, położone około w si Staw ki, pow . 

w łodaw skiego, z pow odu ciem ności i 

niezapalenia św iateł w sam chodzie  

w padł razem  z sam ochodem  do B ugu i 

utonął. Z w łok por. W oźniaka dotych ­

czas nie odnaleziono. Sam ochód pozo­

staje w  rzece.

grudniu lub naw et w łagodnym stycz­

niu i to na drzew ach.

Kalendarzyk pospolitych grzybów.
K w iecień , m aj: Sm ardze, piestrzeni- 

ce, m ajów ki, tańców ki.

C zerw iec, lip iec: Praw e, koźlarze, 

m aślacze, pępki, kurzejki, m ączaki, 

pieczarki, tańców ki.

Sierpień , w rzesień: Praw e, czerw o- 

niaki, koźlarze, m aślacze, pępki, kro- 

w iarze, zajączki, piaseczniki, kasztan ­

ki, bronzów ki, m odraczki, ow czarki, 

kolczaki, rydze, gołąbki, rycerzyki, ku ­

rzejk i, krow iaki (o lszów ki), śluzaki 

(krow ie gęby), aniżów ki, czosnaczki, 

tańców ki. czernidlaki, płachetki, so­

w y, łuskw iaki, pieczarki, ostrygow ce*. 

lejkow ce, goździeńce (kozie bródki), goź  

dzianki, kutrzebki, purchaw ki, ku- 

t7 ,aw ki.

Październik listopad: O statnie pra ­

w e i ich krew niaki, kurzejki, gąski, ry ­

dze, sow y, pieczarki, m ączaki, piestrze  

nice jesienne i czarne, a poraź drugi 

niektóre sm ardze i piestrzenice w io ­

senne.

G rudzień: O stry  go  w ce, zim iaki.

N ajw ięcej grzybów  w jakie 2 lub 3  

dni po ciepłym deszczu (stosow nie do  

przysłow ia: rosną, jak grzyby po de­

szczu). Z e w zględów praktycznych nie  

w ychodzim y w przeddzień targów  m iej 

scow ych, bo w tedy „roi się" w lesie od  

zaw odow ych zbieraczy. N igdy nie zbie­

ram y podczas deszczu, bo grzyby po ­

chłaniają w odę, jak gąbki, przepełniają  

się nią i przechodzą potem łatw o w  

stan zgnilizny. D eszcz odśw ieża nie­

które stare, uschnięte grzyby i daje  

im  w ygląd św ieżych; te nie nadają się  

do zbierania, bo najczęściej zagnieźdź, 

się w nich pleśnie i zapoczątkow ały  

ich rozkład , szkodzący zdrow iu czło ­

w ieka. (D okończenie nastąpi).
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Kino „Dwór Wąbrzeski 
w sobotę i niedzielę  

„Pocałunek kochanki*

czych pójdą ze zdecydow aną chęcią od  
w etu na drodze praw a. W yrażam y jed  
nak obaw ę, że są ugrupow ania, k tó re  
o d w etu są sk ło n n e szu k a ć n ie n a d ro ­

d ze p ra w a , co łatw o m oże spow odować

zam ęt nieobliczalny w skutkach, które  
m u zgangrenow ana „sanacja" przeciw  
stawić się bezapelacyjnie nie zdoła.

Rzucono w ięc iskierkę na prochy, 
a za ew entualny w ybuch, kto odpow ie?

Kino „Dwór Wąbrzeski1* 
w sobotę i niedzielę 

„Pocałunek kochanki**

Rozpoczęło sie...
W iadom o było, iż sfory rządow e no­

siły się z zam iarem  rozw iązania Sejm u  
i Senatu późną jesienią tego roku i roz­
pisania w yborów na m arzec 1931 r. Ta- 

j kie zam iary rządu daw ały m u w ielkie 

korzyści. Faktycznie bow iem rząd bez 
| kontroli Sejm u m ógłby w onczas pozo- 
j staw ać jeszcze przez półtora roku. K on- 
; Btytucja przewiduje, iż w razie rozwią- 
' zania Sejm u Prezydent ogłasza dekre- 
; item now y budżet w brzm ieniu zeszło- 
' rocznem . W ten sposób praw nie bez 
■ obrad Sejm u rząd m ógłby m ieć preli­
m inarz budżetowy na r. 1931/32. W  m ar­
cu 1931 roku po w yborach w praw dzie 
zw ołapoby now y Sejm i Senat, ale po  
ukonstytuow aniu się prezydjum i ko- 

'm isyj rząd m ógłby se-sję zam knąć i zw o­

łać dopiero Sejm na sesję budżetow ą w  
listopadzie 1931 roku.

Przew idyw ano w ięc pow szechnie, iż 
.taką drogę obierze rząd. Tern bardziej, 
iż z kraju  napew no obóz rządow y otrzy ­
m yw ał w iadom ości o olbrzym im w zro­
ście nastrojów opozycyjnych. N ie m ógł 
.w ięc liczyć na korzystny w ynik w ybo­
rów w e w cześniejszym term inie. Tym ­
czasem jednak nagle przyszła zm iana  
prem jera z końcem  sierpnia, rozw iąza­
nie Sejm u i Senatu i rozpisanie w ybo­
rów na listopad 1930 r.

i Jakie tego przyczyny? N a ten tem at 
krąży w iele plotek i dom ysłów . N aj­
prawdopodobniejsze w ydaje się nam

Trzydniowy lot Andree’go.
Lot ekspedycji Andree'go w r. 1897 trwał 65 godzin!

kierunku południow ym , w ioząc na sa­
niach 140 kg. bagażu. 11 sierpnia dotar­
ła ekspedycja do 83 stopnia, 7 w rześnia 
do 81 stopnia. 12 w rześnia trzeba było  
ograniczyć porcję żyw ności, 16 w rześnia  
uczestnicy ekspedycji zrezygnow ali z 
dalszego m arszu i płynęli dalej na krze.

Już 17 w rześnia ujrzano Białą W y­
spę i pow itano ją skrom ną ucztą. 3 paź­
dziernika kra pękła; Strindberg pisze w  
tym dniu „położenie naprężone11, 5 paź­
dziernika odbyło się lądowanie na w y­
spie. 6 października zaskoczyła podróż­
nych niezwykle gw ałtow na śnieżyca. 
Strindberg zanotow ał już tylko słow o

Sztokholm , 10. 9. (Radjo).
Pom iędzy przedm iotam i znalezione- 

m i przez ekspedycję „D agensi N yhetsr“ 
na Białej W yspie znajduje się dziennik  
Strindberga, rozpoczynający się opisem  
startu balonu w  dniu 11 lipca 1897 i jego  
lotu.

Przedstaw iciel pism a „D agens N y- 
heter“ donosi telegraficznie z dziennika 
tego następujące szczegóły:

Lądow anie balonu nastąpiło na pew ­
nej w yspie w dniu 14 lipca o godz. 7,30. 
Balon znajdow ał się zatem prze< 65 go­
dzin w pow ietrzu, gdy ów czesny rekord  
w ynosił zaledw ie 11 godzin. _______ „ ________ ...

W  dniu 22 lipca rozpoczęto m arsz w  | „rezygnacja 11 i datę 17 października.

Oblężony bandyta
widząc, że nie ujdzie z rąk policji, popełnia
W łocław ek, 11. 9. Tel. w l.
W e w si Fałki pod W łocław kiem bra­

cia A polinary i A ntoni Bogdacz dokonali 
zabójstw a na osobie 36-letniej M arji Bog- 
daczow ej. N a w ieść o zabójstw ie przybyła  
do Bogdaczów policja, która aresztowała  
natychm iast A polinarego B. Brat jego  
A ntoni schronił się przed aresztow aniem  
do stodoły, policja jednak rzuciła granat

samobójstwo
czego,
Bogdacz, w idząc,

broniący się  
że

łzaw iący, w skutek  
rew olw erem A ntoni 
będzie schw ytany, pozbaw ił się życia.

Zabójstw o Bogdaczow ej m iało  
dłoże spraw y m ajątkow e, 
ży zaznaczyć, że A ntoni 
torycznym przestępcą, 
przez w ładze.

za po- 
przyczem nale- 

Bogdacz był no- 
poszukiwanym

na placach i 
podpadające

■ .M im o niepogody w urocz, w zięli udział 
M czni Bracia Strzelcy nie tylko z G olubia, 
ale na uroczystość tę zaw itali rów nież 
bracia z K ow alew a. W ieczorem odbył się 
harm onijny bal reprezentacyjny Bractw a 
K urkow ego na sali hotelu Centralnego. —  
D o tańców przygryw ała orkiestra 64 p. p.

J a w n e ży d o fils tw o . O d dłuższego  
czasu zauw ażyć m ożna 
m iejscach publicznych
i jaw ne bratanie się pew nego urzędni­
ka pocztow ego z Żydam i. Ze sm ut­
kiem to stw ierdzam y. Boć nie przyno­
si to w cale chluby tutejszem u urzędo­
w i pocztow em u ni jego urzędniczem u  
personelow i. Żydofilstw o jest to ob­
jaw niezdrow y, który należy tępić.

Z k ro n ik i sp o r to w ej. W  niedzielę  
7. w rześnia odbył się w Rypinie m atch  
piłki nożnej m iędzy K . S. Lech (Ry­
pin) a K . S. D rw ęca (G olub— D obrzyń) 
z w ynikiem 1:1 z przew agą D rw ęcy. 
Jak słychać gra ze strony Lecha była 
bardzo... dotkliw a, a sędzia odznaczył 
się nieznajom ością przepisów , czy też 
ich jednostronnością. — W D obrzyniu  
na boisku zaś rozegrał się m atch piłki 
nożnej m iędzy M akabi D obrzyń a L. 
K . S. Lipno z w ynikiem  2:2.

praw dopodobniejsze w ydaje się 
i przypuszczenie, iż rząd zdecydow ał się 
na przyśpieszenie w yborów dla ratow a­
nia jedności stronnictw a rządow ego. 
O bóz rządow y ogarnęła bow iem  panika, 
która w yw ołała dezercję grom adną z 
Szeregów sanacji. D łuższe trw anie w  
dotychczasowej m etodzie doprowadziło-  

< by do zupełnego rozpadnięcia się obozu  
jrządow ego. Zdecydow ano się w ięc na  
s cesarskie cięcie. Postanow iono przepro­
w adzić now e w ybory w  listopadzie i za 
pom ocą ich próbow ać ratunku. -

• Z początku nie w iadom o było, jakie  
to będą w ybory. O statnie jednak w y ­
padki odsłoniły nam już zam iary sa­
nacji. O tó ż z n a p a d u  n a p o sła  D ą b sk ie*  
g o , z  a resz to w a ń  b . p o słó w , n a leży  w n io *  
sk o w a ć , iż b ęd ą to  w y b o ry  w  s ty lu  m e*  
k sy k a ń sk im , a w  n a jlep szy m  ra z ie w ę*  
p lersk im . R ew o lw erem , k ry m in a łem , n a ­

c isk iem , s tra ch em  i p ien ięd zm i sa n a c ja  
< b ęd z ie ch c ia ła  te  w y b o ry  w y g ra ć i s tw o ­

rzy ć  ta k i S ejm , k tó ry b y  s ta ł n a  b a czn o ść  
| u ch w a la ł w ed łu g ro zk a zu .

Jeszcze akcja w yborcza nie 
ćzęła się w całej pełni, a już  
przedsm ak tych zam ierzeń. Im  
bliższy term in w yborów , tern w ięcej bę­
dziem y m ieli podobnych faktów . N a to  
cały naród m usi być przygotow any i 

i odeprzeć z całą stanowczością atak na  
w olność i sw obodę obyw atelską. Im  

rw c,ześniej się to stanie, tem  będzie  lepiej 
, ’dla państwa. Inaczej rozszaleje anarch­
ia i w ojna dom ow a. -

I D la uniknięcia nieporozum ień za­
znaczam y, że pow yższy artykuł jest 
1 przedrukiem z „G azety Bydgoskiej 1* i 
(nie uległ konfiskacie. D o tych słusz- 
(nych spostrzeżeń, dodajem y, że repre­
sja nie jest środkiem jaki służy kul­
turalnem u' państwu do zaprow adzenia  

.ładu i porządku praw nego. „ O strem i  
za rzą d zen ia m i rep resy jn em i" p o słu g u ­

ją s ię ty lk o w ła d ze rew o lu cy jn e , n ie  
o p iera ją ce s ię n a p ra w ie a za tem  
n ie leg a ln e I n ie m o g ą ce b y ć  u zn a n e za . 
Z a strzeg a m y s ię eo d o u ży c ia zw ro tu  
„ o stre za rzą d zen ia rep resy jn e* 4. Z w ro ­

tu teg o u ży w a „ sa n a cy jn y * 1 D zień  
.P o m . p o w o łu ją cy s ię s ta le n a  w ia ro - 
g ó d n e źró d ła . Zatem m a się do czynie­
nia z represją, tem u nikt nie zaprze­
cza, w obec czego jesteśm y przekonani, 

jże słusznie postępujem y w skazując, 
gdzie stosuje się represje jako środek. 
Zw rócim y jeszcze uw agę na efekt jaki 
w yw ołać m ogą te represje. Bezprzecz- 
nie prow okatorzy chybili cel. O burze­
nie w kraju  jest w ielkie 1 tem na pew ­
no przeciw ników się nie w ykorzeni, 
lecz przeciw nie pobudzi dotąda biernie  
się odnoszących, którzy do urn w ybór

rozpo- 
m am y  
będzie

Kino „Dwór Wąbrzeski" 
w  so b o tę i n ied zie lę  

„Pocałunek kochanki**

Profesor Piccard gotuje sie do lotu
na balonie swegp pomysłu. - Czy wróci żywy z wyprawy nau­

kowej?

Giełda zbożowa.
P o zn a ń , dnia 10 W rześnia 1930.

W arunki*. H a n d el h a r to w n y , p a ry tet P o ­

zn a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o sta w a b ie ­

żą ca . za 1 0 0 k g .:
Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 Ł  
h.), b) pszenicy 753 gr (128,0 f. w h.). 
jęczm ienia 673 gr. 114,1 f. w . h.), d) 

„Ceny orjentacjyne ,‘
parytet Poznań,

w  
c)

Berlin, 9. 9. ' : ; ,
W edług doniesień z A ugsburga, w szyst­

kie przygotow ania do lotu balonem prof. 
Piocarda są ukończone. Zam ykana herm e­
tycznie kulista gondola alum injowa, w e­
w nątrz której czynione będą w szystkie do­
św iadczenia i obserwacje na znacznych  
w ysokościach, zaopatrzona jest w niezbęd­
ne instrum enty

O ile. w arunki .atm osferyczne na to po­
zw olą, start na podbój stratosfery nastąpi 
jutro- w czesnym - rankiem . ' N adeszło już  
rów nież zezw olenie na podjęcie tej próby. 
D o w ypełnienia pow łoki balonu przy­
gotowano już w ielkie zapasy w odoru, za­
w artego w 410 butlach. W edług ośw iadcze­
nia  . uczonego, czuje się on zabezpieczony  
przed w szelkiem i •. niespodziankam i. N o  
podstaw ie dokonanych dośw iadczeń i obli­
czeń nie obaw ia się on ani uduszenia  
z pow odu braku /pow ietrza (dzięki zabra­
nem u zapasow i. tlenu), ani zim na, panu ­
jącego w w yższych strefach, w ynoszącego  
od .60 do 70 st Cels, poniżej zera. D zięki 
odpow iedniem u w ykorzystaniu prom ienio­
w ania słonecznego sądzi on rów nież, że 
uda m u się zapobiec zbyt gw ałtow nem u  
spadkow i przy lądow aniu. N a w ypadek

pożaru, zarów no Piccard jak i jego tow a­
rzysz są zaopatrzeni w spadochrony.

Przy starcie, który odbędzie się z zam ­
kniętych terenów fabryki balonów w A ugs­
burgu, poza przedstaw icielam i prasy obec­
ni będą nieliczni zaproszeni goście.

I Ukarane świętokradztwo.
Sow iet w Carycynie nad W ołgą po ­

stanow ił zburzyć m iejscową katedrę 1 
„zaszczytne* 1 zadanie w ysadzenia św ią­
tyni w pow ietrze pow ierzył zw iązkow i 
m łodzieży kom unistycznej. św ięto- 
kradzki ten czyn stał się pow odem do  
w ielkiej uroczystości: na placu koło ka­
tedry w zniesiono trybuny, z których za­
proszeni goście m ieli przyglądać się nie­
zw ykłem u w idokow i.

N abój dynam itowy w strząsnął m u- 
ram i w ielkiej budow li, ale zaim prow i­
zow ani pirotechnicy tak źle go podło­
żyli, że po rozproszeniu się dym u kate­
dra ukazała się oczom  w idzów  nietknię­
ta, natom iast trybuny pokryte były tru ­
pam i i rannym i.

Żyto
U sposobienie spokojne, 

Pszenica
U sposobienie spokojne. 

Jęczm ień przem iałow y now y  
Jęczm ień brow arow y

U sposobienie spokojne. 
O w ies now y ..........................

U sposobienie słabe.
M ąka żytnia w ł, w orkach w edług  
U rzędow o ustalonego typu (Ó 5°/O) , 

U sposobienie spokojne.
M ąka przeńna 65%  w l w ork.

U sposobienie spokojne. 
O tręby żytnie . . . . .
O tręby pszenne . . , <
Rzepak ..........................
G roch V ictorja  . . , <
O tręby przenne (grube) . .

O gólne usposobienie spokojne.

19.00— 19,50

27,25-29,00

19,50- 22,00
20,60- 28,00

17,00— 19,00

30.50

48,00- 51,00

, 12,25-13,25
, 15,50— 16,50
, 47.00-49,00

37,00-42,00  
17,00-18,00

Z Golubia.
O d n o w ien ie k o śc io ła w G o lu b iu . 

Przed kilkunastu dniam i rozpoczęto  
odnaw ianie i oczyszczanie w nętrza ko  
ścioła parafjalnega.- Prace są w peł­
nym biegu. O czyszczono okna, zanied ­
bane od kilkudziesięciu lat. O drestau ­
row ano lekko m ury w ew nętrzne ko ­
ścioła farnego. N a ozdobienie całych  
m urów kościelnych się nie rzucono na  
w skutek braku odpow iednich fun ­
duszy.

K o n cer ty  W  p p , W  sobotę 30 sierp­
nia na sali D om u M iejskiego odbył się 
w spaniały koncert orkiestry 64 pp. 
pod osobistą dyrekcją por.-kapelm i­
strza p. Stanisław a Szpułeckiego. Za­
rów no ten koncert, jak i poprzedni w  
dniu 21. sierpnia, w ykonany został z 
doborow ą znajom ością techniki m u­
zycznej i z braw urą m łodzieńczą. Je­
dynie sala z niezbyt dobrą akustyką, 
zw łaszcza przy tonaćh silniejszych, 
przytłum iała św ietne niekiedy chw y­
ty orkiestry. Zaznaczyć przytem m u- 
sim y, że na - program ach figurow ał 
liczny procent nazw isk polskich. To  
też licznie zebrana publiczność okla­
skam i dziękow ała za praw dziw ą stra­
w ę duchow ą.

W y cieczk a k ra jo zn a w cza z C iech o ­

c in k a . W e w torek 2. w rześnia zaw ita­
ła autobusem w ycieczka krajoznaw ­
cza z Ciechocinka, składająca się z 
około 20 osób. W ycieczkowicze odpo­
czę li n a zam ku, gdzie w śród radosne-

go hum oru spożyto posiłek, by następ  
nie zw iedzić m uzeum w zam ku, a w  
końcu m iasto i jego zabytki.

Z ostatniej chwili.
W ejherow o, 12. 9.

W  nocy na piątek m iędzy godz. 11 a 12  
aresztow any został w sw em m ieszkaniu  
b. poseł Stronnictw a N arodow ego Jan  
K w iatkow ski. W yw ieziono go w niew iado­
m ym kierunku.

W arszaw a, 12. 9.

Rozpow szechniano tu pogłoski, jakoby  
aresztow ano kilku dalszych posłów , m . m . ‘ 
także b. senatora Stronnictw a N arodow e­
go, p. Seydę. Pogłoski te, jak dotychczas, 
okazują się niepraw dziwe.

Im p rezy B ra c tw a K u rk o w eg o , —  S trze ­
la n ie żn iw n e. W  niedzielę przed tygod­
niem odbyło się na strzelnicy w G olubiu  
s trze la n ie p a ń , urządzone przez m iejsco­
w e Bractw o K urkow e. Broń i am unicję 
Braci Strzelców otrzym ać m ożna było na  
m iejscu zaw odów . W konkursie strzelec­
ki m braly udział rodziny Braci Strzelców . 
I . n a g ro d ę w postaci porcelanowego ser­
w isu do kaw y na 6 osób otrzym ała p. A - 
stow a; IŁ n a g ro d ę w postaci kom pletu  
m isek fajansow ych — p. W iniarska; IIL  
n a g ro d ę w postaci szklanego kom pletu do  
ciasta —  p. W iśniew ska Pel.; IV . n a g ro d ę  
w postaci saganka —  p. Sow ińska F.; V . 
n a g ro d ę w postaci artykułów kosm etycz­
nych  —  p. G olusówna Z.

W niedzielę 7. w rześnia m iejscow e 
Bractw o K urkow e urządziło na strzelnicy  
w spaniałą uroczystość strzelania o g o d ­

n o ść k ró la żn iw n eg o . U roczystość tę po­
łączono zarazem z w ielkiem strzelaniem  
konkursow em o liczne drogocenne nagro­
dy. W ym arsz z m iasta przy dźw iękach  
orkiestry 64 pp. nastąpił o godz. 1 po po­
łudniu. K ró lem  żn iw n y m  okazał się b ra t 
A st; I . ry cerzem — b r . A n to szk lęw icz;  
II . ry cerzem  —  b r . W iśn iew sk i T . Zw ycięż 
cam i przy tarczy prem jow ej są: b ra t 
W iśn iew sk i z G o lu b ia 5 2 p ierśc ien i; IŁ  
b ra t K rzy śk o z K o w a lew a 5 1 p ,; III . 
ch o rą ży 6 4 p p , C ich a czew sk i 5 0 p ; IV . b r . 
B o rk o w sk i z K o w a lew a 5 0 p ; V . b ra t N o ­
w iń sk i z  K o w a lew a 4 9 p ; V I. b r . G o lu s  
A , z G o lu b ia 4 6 p . W szyscy szczęśliw i 
zw ycięzcy otrzym ali w spaniale drogocen­
ne nagrody np. serw isy porcelanow e do  
kaw y, serw isy do herbaty, zegarki itp. 

— Ponadto udekorow ano pięknym orde­
rem b ra ta W iśn iew sk ieg o T . za n a jlep szy  
s trza ł 2 0 p . (przy tarczy „G olub 1).

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K :

Piątek, 12. 9.: Im ienia N . M . P.
Sobota, 13. 9.: Filipa, A leks.

* 0 P o g o to w ie lek a rsk ie P o w . K a sy C h o ­
ry ch . W  niedzielę dnia 14 bm . pom ocy le­
karskiej w nagłych w ypadkach w W ąbrze­
źnie będzie udzielał p. dr. K aw czyński le­
karz kasow y.

(? ) N a o d p u st d o R y w a łd a . W  niedzielę  
dnia 14 bm . przypada odpust w Ryw ał- 
dzie. Jak corocznie i w tym roku podąży  
tam z W ąbrzeźna w ielki zastęp w iernych  
u których pobyt na tym że odpuście stał 
się już tradycją. D la in fo rm a cji p o d a je - 
m y , że p ie lg rzy m k a w y ru szy z W ą b rzeźn a  
o g o d z in ie 6 ,3 0 ra n o .

0 P ierw sza zb ió rk a h a rcersk a . Bacz­
ność harcerze III, dr. harc. W niedzielę 
dnia 14 bm . o godzinie 11 odbędzie się na  
boisku szkoły pow . m ęskiej pierw sza 
zbiórka w now ym roku harcerskim . N a  
zbiórce tej nie m oże zabraknąć nikogo tak  
z oddziału szkolnego jak i. pozaszkolnego. 
Przy tej okazji przyjm ow ać się będzie 
rów nież zgłoszenia na now ych członków  
harcerstw a.

Czuw aj! K om . drużyny.

0 S ta w ia n ie o p o ru w ła d zy . W e czw ar. 
tek w południe odprow adzono do tut. po-.

Kino „Dwór Wąbrzeski
w sobotę i niedzielę

„Pacałunekkcckanki*
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sterunku pp . niejak iegoś A dam a M isiaiow  
sk iego za staw ianie oporu w ładzy . M . za ­
m ieszkały przy ulicy W olności w szczynał 
aw anturę ze sw em i dom ow nikam i. P rzy ­
w ołany posterunkow y, prow adząc go na  
posterunek zosta ł przez niego obrzucony  
obelgam i i w reszcie M . zdecydow ał się po ­
sterunkow em u staw ić opór. N iebaw em je ­
dnak przyby ł drug i posterunkow y, na w i 
dok czego M . przesta ł nag le w yw ijać la ­
ską i spoko jn ie udał się na posterunek , 
gdzie go oczyw iście zatrzym ano . S taw ia ­
jącego opór w ładzy spo tka zapew ne zasłu  
żona kara .

0 Z e b r a n ie K o r p o r a c j i K a p c ó w  S a m o ­

d z ie ln y c h . W e w torek dnia 9 bm odbyło  
s ię w lokalu p . S t. K lim ka przy R ynku  
zebran ie K orporacji K upców S am . Z ebra­
nie zagaił prezes tow arzystw a p . M ieczy ­
sław  Jeziersk i, w itając przyby łych w licz  
bie około 20 oraz przyby łego specjaln ie  
delegata z cen tra li w G rudziądzu . N asam - 
przód podał prezes zebranym  do w iadom o ­
ści, że w  dniu 28 w rześn ia odbyć się m a  
zjazd kupiectw a w T czew ie. W  zjeździć  
tym  postanow iono w ziąć udział i jako  
delegatów w ybrano pp .: M arkuszew sk iego  
W ojciecha, K lim ka S tefana, L ew andow ­
sk iego W incen tego i C hw iałkow skiego  
S tan isław a.

N astępn ie delegat cen tra li Z w iązku T o  
w arzystw K upieck ich na P om orzu w ygło ­
sił- referat pt.: „T echn ika realizacji dora ­
źnego program u gospodarczego P om orza". 
P o referacie w yw iązała się żyw a dyskusja  
w  której zab ierali głos p . B ojarsk i w  spra ­
w ie rew izji sk lepów i konfiskat niek tó ­
rych tow arów sprow adzanych z G dańska  
(n iekon tyngen tow ychL zaznaczając , że  
w  w ypadkach tych w inę nie m oże ponosić  
kupiec, gdyż nie jest m u znany , an i też  
podany przez w ładze skarbow e, kontyn ­
gen t dozw olony ch na sprow adzan ie tow a­
rów ; —  p . prezes Jeziersk i przem aw iał w  
spraw ie spó łdzieln i a to , że spó łdzieln ie  
te często upraw iają w olny handel sprze­
dając tow ary przygodnym kupującym  na ­
w et w w iększych ilościach , co jest sprze­

czne z celem spó łdzielni w ogóle , a poza  
tern jest nieetyczną i nie zdrow ą konku ­
rencją dla kupiectw ’a. N astępn ie poruszy ł 
m ów ca spraw ę norm średn iej dochod ow o­
ści za rok 1929 , które są bezw zględn ie  
za w ysokie . P . S igursk i zab ierał głos w  
spraw ie przew lek łego rozpatryw ania po ­
dań przez kom isje odw oław cze, w skutek  
czego leżą tę podan ia niezałatw ione  nieraz  
dw a la ta . P . B ojarsk i podkreślił spraw ę  
nak lejan ia znaczków na rachunkach  
stw ierdzając , że m anipu lacja ta zab iera  
niepo trzebn ie czas a w w ypadkach przeo ­
czen ia, co przy dużej ilości drobnych ra ­
chunków jest nieraz m ożliw e, następu ją  

w ym iary kar do 25-kro tnej w ysokości. Z e  
bran ie zam knął prezes Jeziersk i dzięku jąc  
delegatow i za w ygłoszen ie referatu o g . 
23 .15 hasłem „C ześć kupiectw u"!

0  W a ln e z e b r a n ie T C L . W  niedzielę 14  
bm . o godz. 6 w iecz. odbędzie się — jak  
donosi kom unikat T C L. — w m a łe j s a li 
D o m u M ie js k ie g o w a ln e z e b r a n ie T o w a ­

r z y s tw a C z y L  L u d . z następu jącym po ­
rządk iem obrad : 1) S praw ozdan ie cało ­
roczne kom itetu T C L . G olub za rok 1929/30  
(sp raw ozdan ie kasow e i bib lio tekarsk ie); 
2) W ybór dw óch członków kom isji rew i­
zy jnej i spraw ozdan ie te jże; 3) udzielen ie  GFEDCBA

T O W A R Y  K O L O N J A L N E
■ p o le c a m

p o c e n a c h  n a jk o r z y stn ie jsz y c h r ó w n ie ż s p e c ja ln o ść  ja k :

s e r  ty liy c K i p e łn o t lu s ty  fu n t 2 ,—  zl, 
d z ie n n ie  ś w ie ż o  p a lo n a  K a w a  i/ i fu n ta  7 0  g r ,  

r y ż  fu n t 5 0  g r ,  
m a tja s y  w  o liw ie  s z tu K a  2 5  g r ,  

m a r g a r y n a  lu ź n a  fu n t 1 ,7 0  z ł,  
s m a le c  fu n t 1 ,9 0  z ł,  

c y tr y n y  s z tu K a  2 5  g r ,  
ś w ie ż e  b iK lin g i s z tu K a  3 5  g r ,  

o g ó r K i K is z o n e s z tu K a 1 5 g r <  
K a K a o  lli fu n ta  9 0  g r .
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J A N  H O F F M A N N  ■ R y n e k

abso lu to rium ustępu jącem u kom itetow i; 
4) W ybór now ych członków  kom itetu T C L  
i członków kom isji rew izy jnej; 5) W olne  
w niosk i. —  W  razie nieprzybycia dosta­
tecznej do pow zięcia uchw ał ilości człon ­
ków , następne zebran ie odbędzie się w  
tem że sam em m iejscu i w tym że sam ym  
dniu o godz. 6 .30 .

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny : 
E dw ard P iszcz, W ąbrzeźno , W olność 55 .

Z a ogłoszenia R edakcja nie odpow iada  
D ruk: D rukarn ia T oruńska S . A . 

w T orun iu .

■ B H K O a B B H K K S

K IN O

S Ł O M C E
„ H o te l P o d b ia ły m o rłe m ”  
w ła ś c ic ie l F r. S z y m a ń s k i.

■  „ G E H E N N A  D U S Z Y " ■
w edług pow ieści A leksandra D um asa (o jca). W  ro i. ty t. Iw a n  M o z ż u c h in , A le k s a n ­

d e r W o łk o w  i M ik o ła j K o lin a .

Z apow iadam y  w span iały  sensa ­
cy jny dram at pod  ty t

W  sobo tę , dnia 13 . bm . o godz. 8 ,45 i w  niedzielę , dnia 14 . bm . o g . 4 ,10 , 6 ,30 i 8 ,45  w .

T ra g e d ia p o ru c z n ik a h u z a ró w
z J o h n e m  B a rry m o re .

ain
z R y s z a r d e m  B a r te lm e s s .

■jmwrar
w ł. Jan K aczyńsk i.
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D ziś w piątek , dnia 12 b . m . o godz, 8 ,45 w iecz. poraź ostatn i

„ K o b ie t i P a ja c "  Z najsłynn iejszą hiszpanką C o n c h itą M o n te n e g ro .1 ' 
W  sobo tę , dnia 13 b . m . o godz. 8 ,45 w iecz. i w  niedzielę , dnia 14 b . m . o godz. 5-te j i 8 ,45  w iecz. 

a I* If  fb P h a n lf  W zruszający dram at przepo jony ożyw czem  tchn ien iem
lirU C w fllllC il IlU K lld n ill przeczystej m iłości.
C zy ślub jest koniecznem uśw ięcen iem  m iłości? C zy bez ślubu nie m oże być m iłości? C zy potęga m iłości m oże przełam ać  

m ury przysądów  spo łecznych? W ym ow ną i głęboką słuszną odpow ieź na te pytan ia daje pow yższy film .

W  ro li głów nej: H e n n y  P o r te n .

U w a g a  O d 15 w rześn ia br. w ieczorne przedstaw ienia w yśw ietla się o godz. 8 ,30

i M inisterstw o P racy i O piek i S połecznej 
idn ia 17 . listopada r. b . otw iera  w  W arszaw ie  
przy  K lin ice C horób D ziecięcych U niw ersy-

, te tu W arszaw sk iego IV (ko lejny) R oczny  
K urs dla P ielęgn iarek S połecznych (w  S ta-  

^cjach O piek i nad M atką i D zieck iem  oraz  
w Ż łóbkach).

K urs trw ać będzie rok z m iesięczną  
przerw ą w akacy jną. N auka bezp łatna.

W arunki przy jęcia: m inim alny cenzus  
naukow y —  6 klas szko ły średn iej (w zg lęd ­
nie innej rów norzędnej) oraz zdo lność fizy ­
czna do pracy w  ro li pielęgn iark i spo łecznej, 
stw ierdzona św iadectw em  lekarsk iem .

P ierw szeństw o do  zakw alifikow ania będą  
m iały kandydatk i, posiadające  w yższy  cenzus  
naukow y oraz te , które będą m ogły w yka­
zać się pracą w S tacji O piek i nad M atką  
i D zieck iem  lub w  Ż łóbku , w zględn ie  kandy ­
datk i, które zajm ow ały się pracą spo łeczną  
w  jak ie jkolw iek innej dziedzin ie.

B ędzie przy jętych 50  słuchaczek  w  w ieku  
od 18 do 30 la t, z tych 40 otrzym a stypen- 
dja po 100 zł m iesięczn ie , z w yjątk iem  m ie ­
siąca w akacy jnego.

Z arów no słuchaczk i-stypendystk i jak i 
będące na w łasnem utrzym aniu tak z W ar­
szaw y jak i przy jezdne, obow iązane będą  
m ieszkać w e  w spólnej bursie,  pod  kierunk iem  
i opieką instruk to rek kursow ych , za opłatą  
m niej  w ięcej 150— 160 zł (za m ieszkan ie i 
życie).

S łuchaczk i, korzysta jące ze stypend jum , 
obow iązane będą po  ukończen iu  K ursu prze­
pracow ać 3 la ta w  charak terze pielęgn iarek  
spo łecznych , w e  w skazanej przez  U rząd  W oje­
w ódzki insty tucji opiekuńczej i m iejscow ości  
(za ustalone, zw ykłe w  odnośnej insty tucji 
w ynagrodzen ia).

S łuchaczk i K ursów w inne są posiadać  
2 skrom ne suk ienk i (do pran ia) z białem i 
koln ierzvkam i, 2 satynow e czarne fartuchy ,

4 białe fartuchy  (k ro ju  szp ita lnego), szlafrok , 
2 białe nakrycia na głow ę (tró jkątne chu ­
steczk i), bucik i lub pan tofle na niskich ob ­
casach z gum am i oraz 3 zm iany bielizny  
osob iste j, 2 zm iany pościelow ej, poduszkę, 
koc, kubek i szczoteczkę do zębów .

P ow yższe  podaję do w iadom ości z tern , 
że kandydatk i na w yżej w spom niany kurs  
w inny sw e podan ia przesy łać do S tarostw a  
P ow iatow ego pokój 14 . w  term in ie do dnia  
25 . październ ika 1930 r. D o każdego poda­
nia  należy  dołączyć  św iadectw o  szko lne, św ia­
dectw o  lekarsk ie , św iadectw o  z  odbytej pracy  
spo łecznej, opinję M iejscow ego W ójtostw a  
w zgl. M agistra tu oraz 2 fo tografje , (fo rm atu  
jak do paszportu ).

S tarosta P ow iatow y? W . 546  

w  z. C w inarow icz, referendarz

P r ze ta r g p r z y m u so w y ,

W  sobo tę , dnia 13 . 9 . br. 
o godz. 14 sprzedaw ać bę ­
dę w P luskow ęsach naj­
w ięcej dającem u  za  gotów kę  

szafę  gdańską, łóżko  m a ­
honiow e, szafkę,tualetę , 
lustro , portre t A ugusta, 
kom od ę i 2 klacze.

Z biórka licy t. przy szko le .

R ogow ski, kom orn ik sąd .
K ow alew o.

P r z e ta r g  p r z y m u so w y .

D nia 13 . 9 . 30 . o godz. 11  
p . pot sprzedaw ać będę  
w  drodze przetargu przy ­
m usow ego najw ięcej dają ­
cem u za gotów kę u p . M i­
chała H orodeck iego  w  K a­
tarzynkach

z b ió r  z  o k o ło  4  m ó rg  
p s z e n ic y .

G łów czew ski, kom . sąd .
W ąbrzeźno ,

P a n n a
la t 30 , przysto jna, dobrze  

w ychow ana, re lig ijna , go ­

spodarna, posiadająca m a ­

ją tek ziem ski w artości 200  

tys. zł poszuku je z braku  

znajom ości pana

nie niżej la t 30  z kap ita łem  

50 tys. zł. P anow ie zaw o ­

dow i ro ln icy o praw ym  

charak terze , m iłym uspo ­

sob ien iu , rządn i i gospodar­

ni zechcą z calem zaufa­

niem  złożyć oferty  w  A dm  

„G azety W ąbrzesk iej" . D y ­

skrecja zapew niona. R zecz  

trak tu je się honorow o. P o ­

średn ictw o krew nych m ile  

w idziane. W -544

. ..... ... ....... .......................  1

Ż e la z o , b la c h ę , g w o ź d z ie ,
o s ie i b u k s y d o w o z ó w  o d - 
k ła d n le , le m ie s z e p o d k o w y  
ś ru b y i n ity p o le c a p o p rz y -

: s tę p n y c h c e n a c h :

F r . B a lc e r s k i §
s k ła d  ż e la z a . R y n e k . s

Z A W IA D O M IE N IE .
S zanow nej P ubliczności m iasta W ąbrzeźna i okolicy podaję do  

łaskaw ej w iadom ości, iż o tw o rz y łe m  z a k ła d  

z e g a rm is trz o w s k o  -  z ło tn ic z y  
p rz y R y n k u 3 3 , ró g u l. G ru d z ią d z k ie j.
W y k o n u ję w s z e lk ie  r e p a r a c je w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  z e g a r m i-  

s tr z o stw a  i z ło tn ic tw a  s z y b k o , fa c h o w o  i ta n io .

P roszę  o  łaskaw e  poparcie  m ego  przedsięb io rstw a. Z  pow ażan iem

J U L IA N  S W IE R C Z Y N S K I,
z e g a rm is trz  i z ło tn ik .W -535

P IE C  
d o  c e n tr . o g rz e w a n ia  

4 — 5  p o k o i 
sprzedam  zaraz  

S t. Ż u ra ls k i
K olejow a 2 , W 548

D ru k i ż a ło b n e
wykonoje szyDRs i gastowoie Dfokarnia Torufisha 3. fl.


